
i  r o w s k a 8i urzędowym
-w ychodzi codziennie o 3ciej 
godzinie po południu, z w y­
jątkiem św iąt uroczystych i 
niedzieli. Co sobota wycho­
dzi „Dodatek tygodniowy".

P r e n u m e r a t a wynosi 
z przesyłka pocztowa na rok 
cały 16 z ł r . , na kwartał 
4 z łr . , na m iesiąc 1 złr. 
35 c. M iejscowa na rek 12 zł. 
na kwartał 3 z łr ., na m iesiąc 
1 złr.

Z a  i ń s o r a t y i  arty­
kuły nadesłane od jednego  
w iersza: p ierw szy raz 6 c ., 
drugi i tiz e c i po 5 c. Na­
leży tość stęplowa od każdej 
insercyi 30 :ent.

P rzesyłki (franco) od­
biera Adrainistracya Gazety 
Lwowskiej. Num er poje- 
dyńczy w E xpedycji Gazety 
(U lica  Wałowa Nr 370) 6 .

R e b l a m a c y e  wolne 
od opłaty pocztowej.

P r e n u m e t j g o t S i i i e w j "  osobno wynosi rocznie: w miejscu 4 złr., z przesyłką pGcztową S złr. w. a.
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Telegramy Gezety Lwowskiej.
H u s i a t y n ,  19. maja. W Chorostkowie dnia 

17go b. m. po 9tej godzinie zrana wybuchł pożar 
w domu Josla Schaechtera skutkiem nieostrożności; 
przy silnym wietrze w dwóch godzinach spłonęło 
108 domów, między temi szkoła trywialna, cała za­
chodnia połać rynku i synagoga. Zdołano uratować 
ratusz, kościoły, tudzież budynki na plebanii i dwor- 
skie; z ludności nikt nie zginął. Ogień przytłumiono 
tegoż samego dnia. Straty bardzo wielkie

S n i a t  y n , 20. maja. Sniatyn pali się od go­
dziny wpół do dwunastej w nocy. Ogień zniszczył 

już przeszło sto domów. Urząd powiatowy i sąd po­
wiatowy w płomieniach. Urząd podatkowy i kasa do­
tąd nie tknięte. Strata wynosi już kilkakroć stoty- 
sięcy reńskich.

W i e d e ń ,  19. maja. Na dzisiejszem posiedze­
nia Izby deputowanych rady państwa rozpoczęły się 
debaty nad budżetem. Preliminarz państwa na rok 
1868, mianowicie: potrzeby cesarskiego dworu, rady 
państwa, rady ministrów', ministerstwa spraw wewnę­
trznych, wyznań i oświecenia, ministerstwa finansów, 
ministerstwa handlu, tudzież koszta na opędzenie 
wyprawy wschodnio-azyatyckiej przyjęto bez zmiany 
zgodnie z wnioskiem komisyi.

( T e l e g r a m y  „ C z a s u " . )

W i e d e ń ,  19. rr.aj‘a. Na dzisiejszem posiedzeniu  
Izby niższej przekazano projekt ustawy wzglądem  kolei  
L ubłańsko-T arw iskiej  wydziałowi gospodarsk iem u. N a stę ­
pnie  dysknsya budżetowa. W i n t e r s t e i n  j e s t  spraw oz­
dawcą. C o n t i  wzywa rząd, aby na przyszłość  oddzielnie  
p rzed k łada ł  budżet prowineyami. R o s c r  wyświeca do­
tychczasow ą politykę finansową, spodziewa się środków za 
radczych ze strony rządu. R y g  e r ubolewa, żc je szc z e  
nie przed łożono rachunków państwowych z u b ieg ły ch  
okresów , a po odpowiedzi sprawozdawcy zamknięto dysku-  
syę jeneralną. W  rozprawach sz c ze g ó ło w y ch ,  po ucbwa 
leniu, aby g ło so w a n o  rozdziałami, przyjęto rozdział „ D w u *  
i „Radę Państwa." P osied zen ie  trwa dalej.

P a r y ż ,  19 .  maja. Dzienniki ogłaszają  list ks ięc ia  
W ła d y sła w a  Czartoryskiego z dn. 17 .  b. m., w którym 
zaprzecza pog łosk om  o zam ierzonych podróżach do r o z ­
maitych krajów.

„Le P a y s“ p isz e :  Cesarz w sobotę  c ierp ia ł  na r e ­
umatyzm obłożnie ,  w ieczorem  polepszen ie .

M a d r y t ,  1 8 .  maja. P rezes  senatu Miraflores prosi ł  
o dym isyę z powodu zdrowia. D y  misy a przyjętą została.

L o n d y n ,  1 9 .  maja. Na wczorajszem posiedzeniu  
izby niższej rząd w skutek przyjęcia dwóch poprawek  
opozycyjnych do bilu reformy szkockiej,  doznał kieski.  
Disraeli  prosi ł  o przerwę dyskusyi,  aby ministerstwo m o g ło  
rozważyć sw e  p o łożen ie  po k lęsce .

ustawy konkurencyjnej pod powyższym względem za- 
dosyć uczynić.

5. Prawo prezentowania nauczyciela przysłużać 
będzie komitetowi szkolnemu.

Okazaną ‘emi czynami chwalebną gorliwość 
w krzewieniu oświaty ludowej, podaje się z wyra­
zem zasłużonego uznania do publicznej wiadomości.

Z Rady szkolnej krajowej.
We Lwowie dnia 10. maja 1868. - r

Gzęść liieurzędown.
K o m i s y a  e k o n o m i c z n a  izby deputowa­

nych Rady państwa zajmowała się na ostatniem 
posiedzeniu przedłożeniem rządowem względem po­
wstrzymania i stłumienia zarazy bydła. Już da­
wniej przyjęła komisya referat deputowanego Wę­
żyka o tym przedmiocie, ale obrady nad nim odro­
czyła ponieważ rząd zapowiedział był przedłożenie 
odnośnej ustawy. Zarządzone w tej ustawie środki 
zaradcze przeciwko szerzeniu się zarazy polegają 
głównie w ścisłem zamknięciu miejscowości dotknię­
tej zarazą, av zabijaniu zarażonych bydląt i w wy­
nagrodzeniu za bydło zabite z nakazu policyi ze 
skarbu państwa. Obrady komisyi odbywały się w przy­
tomności ministra spraw wewnętrznych Dr. Giskry i 
doprowadziły do tego rezultatu, że ustawa ta z wy­
jątkiem trzech małych poprawek, podług przedłoże­
nia rządowego została przyjętą. Sprawozdawcą ko­
misyi w tej sprawie obrany został deput. Planken- 
steiner.

Czfść junje
Gminy Olszanica, Chełm i Zakamycze, w po­

wiecie Krakowskim położohe, postanowiły założyć 
w Olszanicy szkołę trywialną, i w tym celu zobowią­
zały się :

1. Dać na uposażenie nauczyciela grunt tak 
zwany szkolny pod liczbą parceli 679, w gminie Ol­
szanica zapisany, przestrzeni dwa morgi 160 kwadr, 
sążni zajmującą, licząc dochód z tego gruntu na 
10 złr. rocznie, jednakże z warunkiem, aby nauczy­
ciel sam podatek opłacał.

2. Wypłacać każdoczesnemu nauczycielowi ro­
cznej pensyi 210 złr. w. a. w ratach kwartalnych 
1 góry.

3. Płacić na stróża szkolnego 12 złr., a na 
kancelaryę, właściwie na mniejsze potrzeby szkoły 
10 złr. rocznie.

4. Ponieważ gminy uchwaliły, aby co do wy- 
udowaiiia nowego budynku szkolnego, urządzenia 
egoż, asekuracyi i td ., tudzież co do dostarczenia

Potizebnego opału zastosowaną została ustawa kon­
wencyjna z 12. sierpnia 1866, więc poleca się 

c- k. urzędowi powiatowemu w Krakowie utworzyć 
°mitet szkolny, którego zadaniem będzie warunkom

Położenie kamienia węgielnego do narodowego 
t e a t r u  c z e s k i e g o  w P r a d z e  odbyło się 16. t. m. 
bardzo uroczyście. Podług dzienników prażskich o 6. 
godzinie rano zgromadziło się kilka banderyi na łące 
obok placu inwalidów, pojedyncze zaś stowarzyszenia 
gimnastyki, śpiewu i zamiejscowe deputacye strze­
leckie zajęły miejsca dla siebie już poprzód tabli­
cami oznaczone. Większa cześć cechów miała wła­
sne swe muzyki, oprócz tego wystąpiły także muzyki 
należne do trzech oddziałów mieszczan prażskich. — 
Z uderzeniem 9tej godziny strzał moździerzowy z góry 
Ziżki dał hasło do pochodu i wśród głośnych okrzy­
ków „slava“ z tysiąca piersi zgromadzonych ruszono 
ku głównej drodze karolińskiej. Około 12.000 cie­
kawych znajdowało się na placu inwalidów.

Na czele pochodu postępowała muzyka obywa­
telskiego korpusu strzelców. Za nią konno trzech 
mówców, banderya z Hanna o 21 jeźdźcach, którymi 
przewodził jeździec z trójkolorowym sztandarem sła- 
wiańskim w ręku. Dalej następywała banderya z Chru- 
dymu, którą składali 14 jeźdźców strojnych w niskie 
kapelusze przyozdobione białoczerwonemi wstęgami 
i w takież szarfy na piersiach. Za niemi banderye 
z Pardubic w białych kapeluszach, „Sokół" z Welim, 
Bohmischbrod i z Kolinu; jeźdźcy kolińscy mieli 
niebieskie kurtki, fioletowe spodnie w butach wyso­
kich i czerwone futrem obłożone Podjebradki. Ban- 
derya z Unhoszter liczyła 36 jeźdźców, którzy się 
odznaczali białemi i czerwonemi szarfami i niebie- 
skfemi kokardami, jeźdźcy zaś z Rićan mieli czer- 
wonobiałe kokardy i byli czarno ubrani. Do tych 
banderyi dołączyła sin muzyka mieszczańskiego kor­
pusu piechoty. Następnie postępowały zamiejscowe 
stowarzyszenia gimnastyków z swojemi sztandarami 
i z własnemi, o ile posiadają, muzykami. Dalej re­
prezentacje cechów: trzech z cechu rzeźnickiego, 
konno, w stroju dawniej temu cechowi właściwym; 
następnie inni członkowie tego cechu, w zielonych, 
aksamitnych czapkach z kokardami. Browarnicy w zie­
lonych czapkach złotem wyszywanych nieśli olbrzymi 
cynowy dzbanek na piw o, przystrojony w wieńce 
z kłosów; za temiż bednarze, cukiernicy i złotnicy. 
Ci ostatni mieli chorągiew bogato złotem ozdobioną.

Dalej krawcy i szklarze z muzyką korpusu mieszczań­
skich grenadyerów. Tu następowało akademick:e sto­
warzyszenie czytelniane z chorągwią swoją na czele; 
za nią kroczyły dwa szeregi uczniów z gołemi pa­
łaszami, kilku w stroju średniowiecznym (w sukniach 
starożytnych bogato srebrem wyszytych, w szerokich 
butach ze sztyipami i krótkich po kolana tylko się­
gających, ciasnych spodniach), i znowu dwa szeregi 
uczniów z gołemi pałaszami. Następnie postępowali 
studenci serbscy w czerwonych fezach i inni człon­
kowie akademickiego stowarzyszenia. Stowarzysze­
nie to było najliczniej reprezentowane. Tu na­
stępowała reprezentacya prażskich młynarzów, na 
której czele postępował jeździec w łfiałej kurtce 
z czerwonemi rękawami i w czarnej futrzanej czapce. 
Reszta członków tego cechu miała białe czikós. Pro­
wadzili ze sobą nader zręcznie zbudowany en minia­
turę młyn na wozie kwiatami i gałązkami ozdobio­
nym i ciągnionym przez 4 koni.

Dwóch jeźdźców w trój graniastych złotem wy­
szywanych kapeluszach prowadzili cech kapeluszni- ' 
ków; za tymi szli wysłannicy introligatorów, mydla- 
rzów i kowali, cztery deputacye szewców, ogrodni­
ków i garbarzy. Za garbarzami postępował wóz ozdo­
biony biało -  czerwonemi chorągwiami, na wozie 
stali członkowie cechu w czapkach barwy narodowej 
w białych kurtkach a obok nich dziewice biało 
ubrane z sławiańskiemi trójkolorowemi wstęgami. 
Za woz*’m postępowali garncarze, rymarze i i ęka- 
wicznicy.

Dalej deputacye 63 stowarzyszeń śpiewaków z 
chorągwiami, najliczniejsze było prażskie stowarzy­
szenie „Hlahol." Potem „Oul" i stowarzyszenie ma­
szynistów. „Typograficka beseda" z maszyną ręczną 
i kasztą na wozie. Jeden % członków trzymał stojąc 
na wozie w ręka „Narodn. listy." Za temi deputacye 
27 zamiejscowych stowarzyszeń a nakoniec banderye 
z Karolinenthalu (słowiańskie szarfy, czarne ubrane, 
63 ludzi) , z Brandeis (czerwone wstęgi na szyi), 
z Wysocau (niebieskie aksamitne kurtki i jasno-żółte 
spodnie) i z Beneschau (n ebieskie kurtki i żółte 
spodnie. W Pradze Karolinenthal tpwarzyszyły po­
chodowi na całej drodze aż do miejsca uroczystości 
okrzyki radości. >‘ 1 ■" i

W bramie Porzyckiej przyłączyły się do, po­
chodu reprezentacyi gmin Pragi, Smichowa i Wy- 
szogradu, na płacy Józefa, p. Palacky i Dr. Ryger 
i :nne znakomitości i goście , między innymi J. Exc. 
hr. Clam Martinie, J. E. hr. Jan Harrach, członek 
wydziału krajowego Dr. Schmeykal, dr. Prażak, wielu 
deputowanych morawskich i inni zaproszeni goście.

Na miejscu uroczystości podpisano najpierw akt 
założenia, odśpiewano uroczystą pieśń Karola Sebor, 
poczem przemówił Dr. Sladkowski, którego mouyę 
przyjęto z głośnemi okrzykami. „slawa“ i nareszcie 
przystąpiono do zwykłego uderzenia młotem. P. Pa- 
lacki uderzył pierwszy w imieniu narodu, w imieniu 
wydziału krajowego dr. Szmeykal, następnie dr. Kie- 
ger, dr. Prazak, dr. Klaudy, hr. Clam - Martinie, Jan 
Harrah i inni.

Na zakończenie uroczystości odśpiewano pieśń 
„Kde domów mej" wśród strzałów z moździerzy.

Po południu odbył się na belwederze wielki fe­
styn ludowy, któremu najliczniej uczestniczyła lu­
dność Pragi. Gry w pierścienie, teatra marjonetek 
i t  p. zalegały cały plac, na którym znajdowały się 
także liczne wyszynki p;wa. Muzyki towarzyszyły 
tańcom, jakie się na przylegających placach odby­
wały. Na koniec nadmienimy, że całej tej uroczystości 
nie przerwała żadna przeszkoda i mimo ogromnego 
natłoku ludności nie było żadnego nieszczęśliwego 
wypadku.

Główne ustępy mowy Sladkowskiegc były na­
stępujące :

r e t a  na „ l i o t S a t f k



„Witajcie bracia z Czech, Morawii i Szląska! 
Obecność wasza podwyższa znaczenie uroczystości i 
dowodzi, że wszyscy jesteśmy potomkami jednej i 
tej samej matki Sławii, że jesteśmy członkami je ­
dnego i tego samego wielkiego sławiańskiego n a r o d u ,  

któremu przy naszej pomocy zajaśnieje kiedyś wspa­
niała przyszłość.

Naród nasz nie stoi jeszcze na szczycie potęgi 
naszych przodków, musi się bronić przeciw zama­
chom swoich odwiecznych nieprzyjaciół. Ale przed 
ćwierćwiekiem skazany na śmierć, podniósł się od 
tej chwili i szybko postępuje naprzód. Ktoż może 
jeszcze wątpić o żywotności . przyszłości naszego 
narodu?

Dzięk" niech będą naszemu Królowi że ocenił 
szlachetne zamiary naszego narodu; dzięki niewiastom 
i dziewicom które się przyczyniły, dzięki miastu 
Pradze, reprezentantom miast i gmin za dary i współ­
udział. Cały naród przyczynił się do tego dzieła".

Następnie skreślił, jakie jest przeznaczenie muzy 
dramatycznej, a przechodząc do pizebudzenia się 
narodu | z dwuwiekowego snu po bitwie pod Białą 
górą, rzekł:

„Naród nasz powitał i dzień dzisiejszy jest 
zmartwychwstaniem duchowem, naród, który miano 
pilnować jak umarłego, powstał o własnej sile, aby 
stanąć po prawicy tronu naszych Królów i wspólnie 
z nimi rządzić w ojczyźnie.

Szesnaście skał połączyło s ię , aby w łonie 
ziemi uświęconej utworzyć trwałą podwalinę, której 
żadna siła ludzka nie wzruszy. Wy, którzy jesteście 
świadkami tej uroczystości, idźcie i oznajmijcie ca­
łemu narodowi chwałę dnia dzisiejszego i zapalcie 
w sercach naszego narodu jasny płomień, który nie 
zgaśnie lecz przyświecać nam będzie do chwili jeszcze 
wspanialszej, gdy w uczuciu zupełnego zwycięstwa 
będziemy mogli zawołać z radością: Co z chwałą 
zaczęte, chwałą ukończono.

Dnia 14go b. m- po południu biskupi irlandz­
kiego kościoła panującego udali się do Windsoru dla 
wręczenia Królowej adresu. Byli pomiędzy nimi Ar­
cybiskupi z Armagh i Dublina, tudzież biskupi z Me- 
ath, Olfory, Down i Counor, Killaloe, Korku, Kilmore, 
Limerick, Tuani i Derry, a towarzyszyli im biskupi 
londyński, oxfnrdzki i z Carlisle. W adresie tym bi­
skupi wyliczają niebezpieczeństwa w’yniknąć mogące 
skutkiem mających się zaprowadzić środków prze­
ciwko istnien u kościoła panującego w Irlandyi, i 
skutkiem zaboru jego własności i w imieniu swego 
kościoła zakładają protest. Przez zniszczenie cha­
rakteru narodowego kościoła irlandzkiego- i rozer­
wanie węzłów, które go łączą z państwem, Królowa, 
tak mówią biskupi, „nie tylko utraci wspaniały swo­
jej korony klejnot, lecz także znaczną część swego 
wpływu i powagi przeniesie na inny kościół, który 
nigdy nie może stać się narodowym, ponieważ jego 
punkt centralny znajduje się po za obrębem narodu, 
i ponieważ kościół ten podlega zwierzchnictwu ob­
cego monarchy, którego władzę trzeba będzie uznać 
jako najwyższą." Biskupi utrzymują, że środki po­
czytywane za zbawienne mogą się stać nowem źró­
dłem zaburzenia. Wierni zwolennicy związków z An­
glią zostaliby zrażeni, a nie pozyskanoby żadnego 
z tych, którzy są za rozerwaniem tych związków; ci 
wypowiedzieli już jasno, że obalenie kościoła panu­
jącego utoruje tylko drogę do dalszych zamiarów i 
celów. Dalej jest mowa w adresie o słuszności na­
bytych praw duchowieństwa W końcu zawiera adres 
następujący ustęp: „Ograniczyliśmy się w tym adre­
sie na wskazaniu nieszczęść, grożących naszemu ko­
ściołowi. Ale ponieważ stanowimy część integralną 
zjednoczonego kościoła Anglii i Irlandyi, i z braćmi 
naszymi w Anglii połączeni jesteśmy przez wspól­
ność interesów i wiary, ośmielamy się przedstawić Ci 
Najjasn. Pani, że zamach przeciwko naszemu kościo­
łowi jest tylko początkiem powszechnej walki prze­
ciwko kościołom w Anglii i Szkocyi, a jeżeli się tu­
taj powiedzie, to i tam nie będzie bez skutku."

Królowa odpowiedziała: Dziękuję panom za tę 
lojalną i wierną obowiązkom przemowę. Ufam, że 
modły wasze o błogosławieństwo dla mnie i mojej 
rodziny zostaną wysłuchane dla dobra kościoła i kró­
lestwa. Na prośbę izby lordów zamianowałam ko- 
misyę do zbadania stosunków kościoła w Irlandyi i 
nie wątpię, że parlament na podstawie prac tej ko- 
misyi przedsięweźmio kroki odpowiednie i prowa­
dzące do utrzymania miedzy ludem prawdziwej 
religii.

„Times" pisze o tern: „Jakiejże odpowiedzi 
mogli biskupi spodziewać się od królowej: Jest ona

monarchinią konstytucyjną, a trzydziestoletnie pano­
wanie, nie mówiąc o tradycyach rodzinnych, nauczyło 
ją umiarkowania i w mowie i w czynach, które za­
chowywać muszą władcy tego kraju. Ma ona dorad­
ców ministeryalnycli a ich prezydent, jakkolwiek zrę­
czny w używaniu paradoxów', nie zapomina przecież 
doradzać jej przedewszystkiem ostrożność."

„Times" sądzi, że adres biskupów choćby na­
wet został ogłoszony w dziennikach na nic się nie 
przyda „opinia publiczna bowiem, równie jak opo- 
zycya w parlamencie idzie za prądem polityki."

„Monitor" paryski z dnia 13. b. ni. donosi na 
czele swojej części urzędowej , że k s i ą ż ę  n a ­
s t ę p c a  t r o n u  f r a n c u s k i e g o  w towarzystwie 
swego guwernera, jenerała Frossard, zwiedzał poli­
techniczną szkołę. Należała do tego niepoślednia od­
waga, żeby syna i spadkobiercę Napoleona III. wpro­
wadzić do tej kolonii republikańskiej i tendencyi 
antidynastycznych, której młodym mieszkańcom mo­
gły odwiedziny księcia nastręczyć łatwo powód do 
jakiejś bynajmniej nie miłej demonstracyi. To było 
także przyczyną, że dyrektor tejże szkoły sędziwy 
jenerał Fave w pierwszej chwili gdy mu zapowie­
dziano odwiedziny księcia, założył był przeciwko 
temu protest, „gdyż jego uczniowie nie dadzą się 
użyć do napoleońskiej demonstracyi, a zresztą cho­
dzą do szkoły dla tego, aby się uczyć a nie polity­
ko wać." Jenerał Frossard jednak, któremu nie tyle 
chodziło o hałaśliwe demonstracye ile o to, aby uczeń 
jego poznał wychowanie rówienników swoich w tym 
sławnym instytucie, w którym niegdyś on sam nauki 
pobierał, odpowiedział, że potrafi sobie zapewnić 
przyjacielskie przyjęcie, a hałaśliwych okrzyków by­
najmniej nie jest przyjacielem i więcej ich unika niż 
szuka. Tym sposobem uspokoił obawy jenerała Fave 
i gdy dnia 14. b. m. ze swoim elewem stanął przed 
uczniami szkoły ustawionymi w wojskowym porządku 
podwórza, przemówił do nich tak dyrektor: „Moi 
przyjaciele! jeden z waszych starych przychodzi, 
ażeby swojemu elewowi pokazać właściwości tej 
szkoły, w której sam się wychował. Jestem przeko­
nanym, że mu nie odmówicie przyjacielskiego przy­
jęcia, które winiliście jego przeszłości!“ Dyrektor trafił 
na właściwy ton, który znalazł odgłos wseicach mło­
dzieży i jakkolwiek „Monitor" nie mógł pisać o peł- 
nem entuzyazmu przyjaźni, toć przecie nie przyszło 
przynajmniej do żadnych demonstracyi niemiłych, bez 
których pewnieby się nie było obeszło w innym ra­
zie. Książę zaś nauczył się patrzeć w oczy i takim 
ludziom, o których wie, że nie są najprzychylniej 
dlań usposobieni.

„Memoriał diplomatiąue" dowiaduje s ię , że 
k s i ą ż ę  N a p o l e o n  nie zaniechał bynajmniej za­
miaru p o d r ó ż y  do A u s t r y l ,  ale czas wyjazdu 
księcia nie jest jeszcze oznaczony, gdyż dotąd je ­
szcze nie otrzymali ajenci francuscy miast, przez 
które książę ma przejeżdżać, żadnego uwiadomienia 
od ministra spraw zewnętrznych. Tyle tylko ivia- 
domo, że książę ma zabawić jakiś czas w Karlsruhe, 
Sztutgardzie i w Monachium.

P o ł u d n i o w o - s ł o w i a ń s k  i e  d z i e n n i k i  
przepełnione są znowu doniesieniami o rozmaitych 
przygotowaniach. Wychodząca w Dżurdżewo gazeta 
„Dunavska Sorja" pisze, że codziennie przywożono 
iglicówki z Konstantynopola do Warny, zkąd wysy­
łano je do garnizonów bółgarskich. W Warnie uży­
wają bółgarskich chłopów do budowy nowych szań­
ców. W Silistryi koncentrują silny korpus, do któ­
rego ma być przyłączona i konnica polska pod Lan­
giewiczem. Na każdym statku parowym znajduje 
się polieya polsko - turecka dla przyjmowania ajen­
tów moskiewskich, których obecności wszędzie 
się spodziewają. Serbski dziennik „Sosławo" modyfi­
kuje cokolwiek te groźne doniesienia, donosząc, że 
w rewolucyjnym komitecie w Bółgaryi wybuchły nie­
porozumienia ; młodsi chcieli wyprawiać nowe ha­
łasy, starsi jednak sprzykrzywszy już sobie to go­
spodarstwo band rewolucyjnych, obstawali za tern, że 
prawdziwe powstanie może wyjść tylko z Serbii, Ru­
munii i Czarnogóry,

„Turąuie" ogłasza regulamin n a j w y ż s z e g o  
t r y b u n a ł u  s ą d o w e g o  w Turcyi. Dwa arty­
kuły tegoż traktują o rozdzieleniu władzy sądowej 
od administracyi i o niemożności złożenia z urzędu 
sędziów.

( P o s i e d z e n i e  r a d y  m i e j s k i e j ’)  z powodu  
św ięta  uroczystego  pbrz. ła c  przypadającego w czwartek

następny,  odbędzie  się  dziś o godzinie  Gfej wieczorem  
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym , 1 )  W niosek  
T owarzystwa pryw atnego ,  w zg lęd em  założenia kolei konnej 
w e L w ow ie .  D ek ret  wys. rady szkolnej krajowej w sprawie  
urządzenia sz k ó l  g im n a sty e z n y c l i ; sprawozd. radny p. Dr. 
Madejski. 2 )  Prośba Agnieszki  Rzepeckie j  o wydanie  
procen tów  od kapitału na fundusz ś\v. Łazarza przez mą 
za p isa n e g o ;  sprawozd. radny p. Iskierski.  3 )  Prośby T o ­
warzystwa bratniej pom ocy s łuchaczy  akademii technicznej  
i kursu p e d a g o g ic z n e g o  rif. lat. i gr.  o su b w e n c ję ;  
sprawozd. radny p. W ild .  4 )  Podanie  w łaśc ic ie l i  realności  
pod Nr. l S S 2/ ^ ,  1 0  i 1 7 xj % o extabulacyę niektórych
praw m ie jsk ich ;  sprawozd. radny p. Dr. Czemcryński.  3 )  
Prośba Franciszka W idorta  o przyjęcie  do gminy lwow­
skiej ; sprawozd. radny p. Patraszewski.  6 )  Prośby pi>- 
Józefa  Nawratila (rzeźn lk a)  , W o jc iech a  Stanczykiewicza  
(ś lusarza)  o prawo m iejskie  i p. Ludwika Janowskiego  
( fryzyera)  o przyjęc ie  do gminy i prawo m iejsk ie;  spraw, 
radny p. Patraszewski.  7 )  W niosk i  s e k c j i  II. w sprawie 
dokonanych budowli na folwarkach L ewandówka i l i i ło -  
h o rszcze ;  sprawozd. radny p. Darowski. 8 )  Prośba nau­
czyc ie l i  m iejskich sz k ó ł  ludowych o dodatek z powodu 
drożyzny; sprawozd. radny ks. Formanios. 9 )  Prośba ks. 
katechety  rit. gr. przy szkole  św . Anny o rem uneraeyęj  
sprawozd. radny p. Jasiński.

( W y p a d k i  m i e j s c o w e . )  Dnia 1 8 .  b. m. polieya 
odebrała  w tutejszym dworcu kolei  8 0  s ło w ikó w ,  które 
miały b j ć  wywiezione do Pragi.  W szystk ie  natychmiast  
wypuszczono na wolność.  T e g o ż  dnia w ie cz o re m  wybuchł  
o g ień  w kominie domu pod 1. 8 3  m. leez  został  natych­
miast ugaszony. Pani Aniela 13. teścina tu te jszego  kupca 
pana D. wracając z przechadzki została w drodze tknięta 
apopleksyą i zaraz umarła.

(XLIX. s p i s  d a r ó w  na  f u n d a c y ę  ś.  p.  K a r o l a  
S z a j n o c h y . )  Z p op rzedn iego  spisu gotowizną 1 4 . 0 0 0  złr. 
41 c . , w efektach 2 3 3 0  złr.

Złożyli  dalej : Hugo Zathey, nauczyciel w gimnazjum  
stanisławowskiem 2  złr , 33  c . ,  a prócz t e g o  uczniowie  
teg o ż  g imnazjum, jako to :  13  uczniów Smej klasy 3 złr. 
6 3  c . ,  21  uczniów 6tej klasy 3 złr. 1 0  c . ,  1 8  uczniów  
3tej klasy 4  złr. 3 3  c . ,  2 0  uczniów 4tej klasy 4  złr.,  
11 uczniów 2 g ie j  klasy 2  złr . 3 3  c . ,  razem 2 2  z łr . ,  Ży­
w ieck a  rada powiatowa na r ę c e  sw e g o  prezesa  F .  Laudyna  
9 złr . 2 0  e . ,  ze  sprzedaży książek przez Kasprowicza  
z Lipska nades łanych  11 złr. J e s t  w ię c  teraz wraz z po-  
danemi w poprzednim sp is ie  o g ó łe m  gotowizną 1 4 . 0 4 2  złr.  
01  c . ,  a w efektach 2 3 3 0  złr . w. a.

—  K o m i t e t  f u n d a c y i  i m i e n i a  K a r o l a  S z a j -  
n o c l i y  uprasza niniejszem wszystkie osoby, trudniące się  
zbieraniem sk ła d ek  na powyższą fundacyę, o jak najrych­
lejsze  przes łan ie  uzbieranych już  dotąd kwot na r ę c e  pana 
Szymona K rawczykiewicza w e  L w o w ie ,  a to w celu ,  aby 
kwoty te m o g ły  być bezzw łoczn ie  na prowizyę lokowane.  
Zamierzając zresztą w jak najkrótszym czasie  w p r o w a d z i ć  

rzeczoną fundacyę w życ ie ,  potrzebuje  komitet przy uk ła­
daniu aktu fundacyjnego  ew idency i  c a ł e g o  uzbieranego  
dotąd kapitału.

W szystk ie  pisma polskie  uprasza s ię  o zamieszczenie  
niniejszej odezwy.

Lw ów , dnia 1 8 .  maja 1 8 6 8 .  L . S a p i e h a .
Sekretarz  B e r n a r d  K a l i c k i .

( N i e s z c z ę s n e  w y p a d k i . )  Mikołaj Hawrylec  
z D ębna w pow. łańcuckim , przewożąc dl 0 .  b. m. prze* 
San p e w n e g o  w łośc ianina  na czó łn ie ,  w p ad ł  w w o d ę  skut­
kiem własnej n ieostrożnośc i  i utonął.  W  Jab łon icy  w pow. 
kossowskim  d. 7 .  b. m. w łośc ian in  F ed o r  Pałam ycia  tak 
zosta ł  pobity przez swoją rodzoną siostrę i jej dw ó ch  sy­
nów, że  w skutek t e g o  w kilka dni potem umarł. Szere ­
g o w c a  Józefa  S t e g ę  z K rasnego  w pow. rzeszowskim , pO' 
z osta jącego  w Jag ie ln icy ,  kopnął koń d. 1 4 .  b.  m. w g ł o ­
w ę  w skutek cze g o  w 3 godziny potem umarł. D. 1 4 .  b.  m. 
umarł w Nahajowicach w pow. drohobyckim włościanin  
Ilko Kachny w skutek ran w b i tc e  odn ies ionych .  W  Mo- 
chnatem w pow. Turka zachorowało  d. 13 .  b. m. 6  osób 
sk ładających  rodzinę tam tejszego  karczmarza, w skutek 
zjedzenia grzybów szkodliwych, i z n ich troje dz iec i  naj' 
m łodszych  umarło, a karczmarka, je j  teścina  i najstarsz® 
dziecko  zostali uratowani.

—  „Czas" pisze  pod dniem 16 .  b.  m.: Onegdajs*8
u r o c z y s t o ś ć  o b c h o d u  5 0  l e t n i e j  r o c z n i c y  
i s t n i e n i a  K r a k o w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  nauko'  
w e g o ,  zakończył  wspólny obiad o godzinie  4 tej  po p o ł0'  
dniu w  sali jadalnej hotelu „pod Różą", na który zebrał0 
się  ko ło  sze śćd z ie s ięc iu  cz łonk ów  Towarzystwa. Zapr°'  
szony do uczestn ictwa w pamiątkowej u czc ie  radca dworu 
p. P o ss in g e r  Choborski pierwszy z a g a i ł  s z e r e g  toastów)  
wznosząc zdrowie prezesa  Towarzystwa Dra Majera. Tresc 
j e g o  p ięknej przemowy, wpajającej w  zgrom adzonych  o*0'  
c h ę ,  zawierała s ię  mniej w ięcej  w tem pojęc iu ,  że  j uZ 
m inęły  czasy, w których rządy uważały oświatę za niebe*'  
pieczną dla s ieb ie  ; dziś oświata uważaną j e s t  powszechni® 
za podwalinę sp o łe c z n e g o  porządku, i bezpieczeństwa,  1 
jako taka liczyć może i powinna na najszczersze Pol)01” 
cie  rządu. Mówca wyraził wr końcu przekonanie,  H n 
godniej reprezentow ać nie może instytucyi, której pr*e'  
znaczeniem j e s t  szerzyć w kraju oświatę ,  nad szanowne?0 
jej o b e c n e g o  prezesa  i zakończył  przem owę wzniesieni®*11 
na pom yślność j e g o  toastu, któremu c a łe  zgromadzeni® 
jednomyślnym „vivat“ przjwtórzyło .  P rezes  wywzajem*1* 
się  natychmiast za h o łd  oddany sob ie  przez naczelnik8 
m iejsco w eg o  rządu, toastem wzniesionym na c ze ść  p. ran 
d w o r u , podnosząc tę o k o l i c z n o ś ć , że zdanie us łysz8*1® 
z ust reprezentanta rządu, ukrzepi Towarzj'stwz w zb8  ̂
wiennych  usiłowaniach i nada mu pew n ość ,  która Je 
najsilniejszą dźwignią działalności w  wytkniętym kierunk** 
Następnie  w zniós ł  prezes z d r o w ia : wszystkich członk
Towarzystwa, później prezydującycli  w wydziałach ,  
w  końcu Towarzystw, które w dniu tym t e ie g r a n e m  n8  ̂
d e s ła ły  życzenia Towarzystwu naukowemu z pow odu ni’0'
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czystości  5 0  letniej roczn icy ,  jako to :  Towarzystwo nau­
kowe poznańskie i kom itet położen ia  kamienia w ę g ie ln e g o  
pod T eatr  narodowy w Pradze. Parę toastów wznieśli  
j e szcze  pojedynczy  cz łonk ow ie  na c z e ść  prezesa , jak  pp. 
Dr. S k obe l  i Dr. Karliński. Profesor  Dr. W alew ski  z ło ­
żył dłuższą przemową poprzedzającą toast, h o łd  Nam iestni­
kowi kraju JE x.  hr. Gołuckowskiem u, jako pierwszemu  
rozkrzewicielowi w  ostatnich czasach w Galicyi języka pol­
sk ie g o ,  dawniej w y w o ła n eg o  w kraju ze szkoły ,  z urzę­
dów i sądów. Narodow y nasz pow szechn ie  ukochany poeta  
Dr. W in cen ty  Pol pod n iós ł  w  p ięknych  s ło w a c h  liczne  
zasług i  i skrom ność Dra Skobla, który sam lubiąc ukry­
wać się  w  c ieniu, drugich  za s łu g i  zw yk ł  w jasnych uwy­
datniać barwach. Na cześć  Pola odczyta ł  p. J ó z e f  Szuj­
ski p iękny w iersz ,  k tó reg o  nie  mając pod ręką, żałujemy,  
iż g o  tu nie m ożem y u m ieśc ić .  N estor  krajowy poetów  
p od z ięk o w a ł  gorącem i s ło w y  m łodszem u p o e c ie  i w spo­
mniał o za s ług a ch  p. Szu jsk iego ,  jak ie  dla literatury i 
kraju po ło ży ł .  N ie o b e c n e g o  dla s ła bo śc i  Dra Maduro­
wicza p rezyd ującego  w Towarzystwie  lekarskicm  w yręczy ł  
Dr. W arszauer, wnosząc wymownemi s ło w y  toast za p o ­
myślność Towarzystwa. W  końcu W incen ty  Pol zaimpro­
wizow ał  krótki wierszyk noszący prawdziwą c e c h ę  j e g o  
nieda ją ceg o  s ię  naśladować p o e ty czn eg o  ducha, stosując  
go  do w n ie s io n e g o  przez s ieb ie  t o a s t u : „Kochajmy s ię .“ 
Zebranie obiadowe zaszczycił  ob ecn o śc ią  sw'ą zeszłoroczny  
jubilat, p ow szechn ie  w ie lb iony  Dr. B r o d o w ic z , na cze ść  
k t ó r e g o , jako najstarszego członka Towarzystwa, i tylu 
przymiotami odznaczonego  męża, prezes  Dr. Majer wzniósł  
j e d e n  z p ierwszych toastów. Ohiad w śród  sw o b o d n eg o  i 
w e s o ł e g o  wszystkich  usposobien ia  p r z ec ią g n ą ł  s ię  blisko 
do godz iny  siódmej.

K o n c e r t .
L w ów , 2 0 .  maja.

Na brak sp osob nośc i  s łuchania muzyki w ogóle
a śpiewu w sz c ze g ó ln o śc i  publiczność naszej sto l icy  za­
miłowana w m uzyce użalać s ię  nie może.

Częste koncerta towarzystwa m uzycznego  nastrę­
czają tak artystom z zawodu ja k  i dyletantom mniej
w ięce j  utalentowanym, pożądane pole do popisu. T o w a ­

rzystwa śp iew u urządzają od czasu do czasu produkcye,  
w których nadarza się  sp osob ność  s ły sz e ć  utwory rozmai­
tych mistrzów rozmaicie  wykonywane, Oprócz t e g o  dzięki  
drogom  żelaznym, przybywają do Lwowa częśc ie j  niż da­
wniej artyści zagraniczni mniej ^więcej rozg łośn ej  s ławy,  
by się  dać poznać i naszej publiczności .  Od n iejak iego  
czasu g o śc i  w naszej sto l icy  p. R o g e r .  W y stę p o w a ł  
kilka razy w tutejszej operze  n iem ieck iej  g d z ie  olbrzymim  
g ło se m  swoim i grą mistrzowską zdum iew ał  publiczność.  
W czoraj da ł  ren znakomity artysta koncert  w  sali ratu­
szowej.  Ś p iew a ł  jed n ą  wielką aryę z opery  „Józef" M e-  
hula i kilka balad i romansów. Zdarza s ie  u w ie lk ic h .m i-Ł
strzów śp iew u  g ło s  równie  silny a m oże silniejszy, nawet  
może i w ięcej  dźwięku: i św ie ż o śc i  mający, ale śmiało  
r zec  możemy, że w  mistrzowskiem w y g ło szen iu  t e g o  ro ­
dzaju pieśni  jak iem i są balady i romanse, żaden d o t .d  
artysta pana R ogera  nieprzew yższy ł,  a może i nikt go  
dotychczas n ied o śc ig n ą ł .  W  śp iew ie  pana B o g era  taka j e s t  
p o tęg a ,  deklamacya tak pe łn a  prawdy, modulacya tonów  
tak obrazowa i dramatyczna, iż i najzimniejszy s łuchacz  
mimowolnie czuje się  porwanym i zachwyconym . Między 
innemi w y g ło s i ł  p. R o ger  znaną baladę „Erlkonig" G oe­
th e g o  na nótę utworu Schuberta  z niezrńwnanem mistrzo­
s twem , i w o g ó le  śp iew em  swoim  wyw arł wrażenie n ie  do 
opisania. W  publiczności  o becne j  na wczorajszym kon­
c er c ie  a sk ładającej s ię  po w ielk iej  czę śc i  ze  znawców,  
g ł o s  b y ł  ogólny, iż n ig d y  j e s z c z e  n iesłyszano u nas śp ie ­
waka, coby  w yg ło szen iem  p ieśni  takie zrobił  wrażenie  
jak pan R o g er .  Obok j e g o  śp iewu zbladło wrażenie  
ja k ieby  gdzieindziej  wyw rzeć  m usiały inne utwory muzy­
czne na tem w ieczorze  z udziałem  dyrektora Towarzystwa  
m u zyczn ego  i kilku zaszczytnie znanych dyletantów w y k o ­
nane. Z przyjemnością don ieść  możemy, że p. R o g e r  w y­
stąpi je szc z e  raz w k o n ce r c ie  na u b o g ich ,  który wkrótce  
ma być  urządzony przez Towarzystwo muzyczne. Sp o dz ie ­
wać się  można, że publiczność nie  opuści sp osob nośc i  
s łyszen ia  je sz c z e  raz t e g o  mistrza śp iewu.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ó w ,  19. maja. Na tutejszej giełdzie płacono: 
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Przyjechali do" Lwowa.
Dnia 19. maja.

Hotel G eo rg e: PP. G atonii Em,, c- k. pułk. żandarm., 
z B rzeżan. — Noel de Lasser, ang. oficer, z  Żółkwi. — Mo­
rawski Roman, z K ozów ki. —  Ochocki Józef, z W ierzb cw ic.—  
W iśniew ski Hen., z Dobrzan.

Hotel europejski: Czajkowski Jan, z  BóbrŁi. — W eber  
Alf., z S ielca.

Hotel angielsk i: Treter Hi)., z L aszek . — Dr. Mysz­
kowski Lud., adw., z Jarosławia.

Hotel Krakowski: Bauer Jan, c. k . podpor. z  Stryja.

Wyjccnali ze Lwowa.
Dnia 19. nftja.

P P . G ołaszew ski Mac., do H om ratów ki. — Janicki W ł.,  
do Stubna. — Br. Kapri W al., do W iednia. —  K rzyżanowski 
Jan, do Liska. — Ł ęczyński Stan., do B atiatycz. — Puzyna  
Jol., do Chwalibóg. — W innicki Jul., do W ojtkow ie. — W in ­
nicki Tyt., do Nadycz. — Dr. Blumenfeld Józef, adwokat, do 
Tarnopola. — Schrenzel Em an., do Złoczowa. — Grocholski 
W ład., c. k. pens. kapitan, do Szczepiatyna.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 19. maja 1868.

Pora

Barometr 
w  m ierze 

par. sprow. 
oo 0U Reau-

Stopień
ciepła

według
Reanm

Stan po- 
w ie.rza  
w ilg o ­
tnego

Kierunek 
i s ilą  

wiatru

Stan
atm o.
sfery

7. god. zrana 328.0o -f 13.0 73. ?n . sł 0
2. god. po poł. 328.17 -1-19.1 45 . „ ra. sł. 2
lO.god. w iecz. 328.59 •+ 12.8 60. P n .W .m . 0

T E A T R ,
Dz i ś  (przedst. polskie). „ P a z i o w i e  K r ó l o w e j  

M a r y s i e ń k i ”, operetka komiczna w 2 ak­
tach: „ P o sa żn c . j e d y n a c z k a ”, komedya 
w 1 akcie przez J. AL hr. F r e d r ę ,  Na do­
chód p. Ludwiki S o b o l e w s k i e j .

Odpowiedzialny redaktor Adolf Hodyński.

Kns s  g ie łdy  Lwowskiej.

i :ca  19, m aja.
A kc. gai. kol. ź c l.K . L. 

A licja  1. ( 1. 1-. aTai-rzcr.
~ !

- m

172

SCO

173
„ l.Ł:il,u l.ij), galic . — — — — — — 71 50
„ jiap. r z e r l .  po SCO

z lr . w. a. . . . 
I.isfy  ■/.. k r. gal. j

jv m.U . . /  --
L is ty  z. T . k r. gal. > S c

— ■ *

-- - — — i '7 15 77 65

w w . a. . y  g - — — — •53 r.o 74 —
Baiil.u liip. g a l . )  — -- — 83 15 84 —
Oblig. ind. g a l................... - — G3 25 03 60

delto  W. X . Kr.:!,. .... — — ■r- — — — —
dello Księs!v. a Bok. --- — — — — — —

Eoż. g lo d . z r. 1866 po? % — — 99 15 ©9 75
P ie r. kol. g. K. I,. I. Em. — — — — — —
dollo dtlo dllo U. , --- — 88 75 89 50
delto  dllo L w o .-C irr .

1. Em. , - — — 76 26 77 25
detlo  dllo 11. „ — — — — — —
E nkal ho lendersk i . --- — — 5 fi 3 fi 56
B ukat cesarsk i - — — •* o 55 5 58
N a p o le o n d o r................... — — — — 9 29 9 35
llube l s reb rn y  rosyjski -- — — — t 81 1 84
B ubel p ap ier, rosy jsk i --- — — — I 68% 1 59*
1 ói imjK j yr.ł ra śy jsk i — — — — o. 46 9 55
Ban!-, poi. >.a 16(1 zl. poł. — — — •r—■ — ■ — —
'l a la r  |<i(Rsj.i s reb rn y  . --- — — — — —
P ru sk ie  bilety kasow e — — — 1 71 1 72
S r e b r o ............................. — 1 — — j 114 50 [116 50

pien, towar.
Pożyczka w s re b rz e  z 1865 (fran k i) zw ro tna

v- 37 latach  po 5%  1 . . . » ............................... 77—
M etaliki po 6 % .................................................................... 56 —
Pi zez. (to w yl. 7, r. 1839 całe l o s y .............................. 174 ,—
P rz e z , do wyl. z r. 1839 p ią ia  część  losów . . 174.—
P rz e z , do wy!, z r. 1854 ..................................  7 5 .—

77 50 
56 10 

174 60 
174 50 

75.50  
80 30 
89 50 
f  6 —
2l —

gie łdy  w iedeńsk ie j.
lin ia  16 . m aja J 8oS.

C. I t J . i f j  p u l i l i e z i i y .  {Za 100 zł.)
A. I* a ń s I w a. pien. tow ar.

Z p iż jc z k i  n ared . z p rocentam i od styczn ia  do
lipca po 5 %  . . . . . . . . . . . .  . . ( .2  50  68.60

od k w ieK ia  do paźdz e rn ik a  po 5 % ..................... 62 30 62.40
Pożyczka w s re b rze  1164 (funt. sz t.) zw ro tna  w 36

latach  (O 5%  ........................................................  68 .— 68.60

P rzez , do wył. z r. 1860 po 500 z ł .......................  . 80.10
P rzez , do wyl. z r .  1860 po 100 z ł........................ ....  89,25
ró ż y cz k a  z. r .  1864 (z p re m ią )  po 100 z łr. . . . 84 60
! ten ty Como po 42 l ir .  a n s t................................................... 20 60

R. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
O bligaeye Tndemn. po 5 % za 100 z łr .

K iższej A u s t r y i ...........................  . . . " ................  8 7 .— 87.75
C z e c h ..........................................................................................  93 60 94___
W ę g i e r .........................................................................  . . 74 .5 0  75__
G a l i c y i .................................................................. ....  63 50 64 -
Siedm iogrodu . ....................................................  70 ,— 70.50
Bukow i n y ................................................................................ 6 5 .— 66 60
Galio, pożyczki głod. z r. 1866 po 7%  . . . .  99.50  100—

2 .  A k c y e .
Banku n a ro d o w e g o .............................................................. 702. —7 0 3 .__
ir.st. k red . dJa handlu po 200 zł. w. a .......  182 40 182.60
N iż. -  en? tr .  Iow. eskom t. po 600 z ł..............  6 0 1 .— 605 .__
B anku ai glo - austryack icgo  na 200 z łr . (20 lt.

s te r .)  z w p ła tą  3 0 % .....................................................  129 50 130—
Półn. kol. po 1000 z ł. m. k ................................................ 1830._________1835.____
T cw . kolei żel. państw  apo 200 z ł. m. k. ezyli 500 f i . 257 60 257 80
Fclud. kolei państ., po 200 zł. wn a. czyli 500 fr. 174 90 174.70
Kol. Ces. E lżb ie ty  po 200 zł. mon. konw. . .
Kol. K ar. L ud. po 2 0 0 zł. mon. konw. . . . 
l.w(.w sk o -cze rm o w . kolej po 200 zł. w. a. w s re -

t i ze (80 f . s . ) .........................................................
Auftlr. tow arz. żegl. p a r. po 600 zł. in. k. .
Galie, banku hyp! po 200 z łr . w p la ta  4 0 * /

,1. L i s t y  z a s t a w n e .
B anku 1
naród. >przezn . do losow ania po 5 n0  . . . 
w w . a .)
Gal. Tow . k red . w w. a. po 4 % ...................................7 3 .__
G alie, banku liyp. po 6 %  ..............................................8 3 —
W ągier. T o w ar, ziem skie, po 5 % % ........................9 2 .—

(ielto (ren ta )  po 6 % ...............................................  — ,—
Pow. au slr. tow arz. k r. ziem. p rzez , do losaw .

po 5 % w sr^ .   ................... .... ................................  100 75
fft O b l i g a e y e  z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .

Kol. półn. po 100 z łr .  m. k .......................................... 88.75 80 26
Kol. półn. po 100 zŁ hv a. . ■  .......................  86.50  37 50
Kolej ga lic . K aro la  L udw ika po 300 z łr . w’, a.

(w  s re b rz e )  po 5%  za 100 z ł r ....................... 96.59 96

146.25 146.50 
200 25 200 75

172.25 172,75 
498 — 499—  
. 7 0 .— 7 2 - -

(za  100 z ł.) 
92 50 92 70

74 —
83.50
92.60

1 0125

ft. L osy .
Insi. kred. dla handlu po 100 zł. w . a. . 
Towr. żeg. par. ne Dunaju po 100 zł. m k. 
Poż. Trye. pc lOOzk m. k .

„ „ po 50 zł. w. a .......................................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. . .
Esterhazego po 40 zł. 111. k ....................................
Salina „ 40 „     .
Palfiego „ 40 „ ........................................
Clarego * 40 „ „
St. Genois „ 40 „ .........................................
W indisehgiatza 20 „ ........................................
W aldsteina 80 „ ................... ....
Keglevicha „ 10 „ ........................................

tza sz‘ukf.4 
131.85 131 5 0  
9 3 —  93 .5 0  

120— 122 — 
64—  65. -
26.75 27.25  

141—  143—
3 4 — 34.50
25.75 26.25
27.50  
23 75
17.50 
21— 
13.25  
14—Fundacya szpit. A rcyksięcia Rudolfa . . . .

W eksle .
(Na 3 m iesiące.)

Amsterdam za 106 zł. h o l ...................  . . . .  97.6C
Augsburg’za 1 0 0 zł. w. p . n . ...........................................  97.15
Berlin za 100 tal.........................  -
Fraąkfiyt za 100 zł. w. p .n ............................   97.25
Hamburg za 100 M .B.  ............................. 8 6 .—
Londyn za 10 ft. szt......................................................  , 116.55
Paryż za 100 fr..................................................................  46 30

28.60 
24.25  
18.50  
22  —
13 75
14 50

98 —  
97 .35

97 .5 0  
86—  

113.65  
46 .30

K u rs  z ło ta . 1
Dukaty ces. men. . 

detto. pełnej wagi
K o ro n a ...................... •.
20frankdwka . . . 
Rosyjski imperyał . 
Talar związkowy . 
Srebro ........................

. ‘ I I  . 5 .55%  5 .66%

. . . 9.31*/, 
. . . 9.58
. .  .  1.71*4  
. . . 114.65

Telegrafowany knrs wiedeński.

9.32%
9 .60

1.72%
114.85

1

Dnia 19. maja.
5% M e t a l i k i ........................................... ....

„ z procentami z maja i listopada .
5%  p ożyczk i narodowa .  ....................... . \  .
Losy z 1860 roku . . . . . . .  ........................
Akeye banku w ie d e ń s k ie g o ......................................

„ „ k r e d y t o w e g o ......................................
Londyn, 10 funtów I z t ł r l i n g ó w .............................
S r e b r o .................................................... ....................... ....

„ tow arem  
D ukat pojedyńczy

złr . kr
55 76
56 7<T
62 69
79 75

698 —
182 —
116 60
114 65

5 56
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(1143) CToucutd = śSerliuitbntung. (1)
sJiro. 515-Pr. 83ci bem Tarnopoler E. E. -JłrfcS* 

9e v i cl) t e ift eine ^iLfeatntei; = SDirectionS = Slbjimctenftetle 
Ditt bem ©efyalte jaljrlidjer 630 ft. oft. SB. u uh mit 

SBoratcHlngeredjte in bie I)5f)et:e ©eljaltóftufe 
733 fl. oft. SB. in (Srlebigimg gefommen. 
SSercetber haben il)re gefetmidjiig abftruirten 

®efud)e biniien 4 SBodjen bon ber britten ©infdjat* 
biefeS SlufnifeP in bie Wiener 3 fffltng beim 

^ rafibtum bc6 ermdljnten Sreiegeridjtes ju uberrei- 
~)e>i uub bie fienntnifi ber Sanbeefprcfdjcn nadmi* 
hłeifem
, SMSpontble I. f. S3eamte fyaben uberbieS barju* 
Ofin, in meldjer (Sigenfdjaft, mit toeldjen feegtigen 
'hb oon metdjem 3fDpuncfe an, fie in ben ©tanb 
er SSerfugbarfeit berfefst morben finb, enblid) bon 

loefcJ)er Saffe fte i[) re SDieponibiiitatPgenuffe bejiefjen.
SSont E. E. Jtreiesgeridjtei = 5)3rdfibium. 

Tarnopol, am 17. SOtai 1868.

! (1148) W  y  r  o  k .
Nro. 4688. W imieniu Jego Cesarskiej Mości 

c. k. sąd krajowy wyższy we Lwowie uchwatą z dnia
5. lutego 1868 do 1. 14P3 uznał Hipolita Stupnic- 
kiego winnym wykroczenia przeciw bezpieczeństwu 
sławy w §§. 488 i 489 k. k. przewidzianego, a po­
pełnionego na osobie Eugeniusza Pawlewicza przez 
umieszczenie artykułu słowami „W kawiarni wiedeń­
skiej” się zaczynającego a słowami „Moskiewskich 
zbirów” się kończącego, w Nrze. 100 czasopisma 
„Dziennik Lwowski11 z dnia 3 .  sierpnia 1867 w ko­
lumnie „Nowiny z kraju i zagranicy”, i za to tegoż 
wedle §. 260 k. k. na areszt czterotygodniowy za­
ostrzony siedmiodniowym odosobnionym i na zwrot 
kosztów postępowania karnego zasądził, — oraz wy­
rok tutejszego c. k. sądu krajowego w sprawach 
karnych z dnia 28. października 1867 do 1. 11357 
orzekający: wedle §. 35 ust. pras. utratę kwoty iOG złr. 
w. a. z kaucyi dla tego czasopisma złożonej na rzecz 
funduszu ubogich miasta Lwowa, dalej w myśl §. 36

ust. pras. bezzwłoczne umieszczenie w urzędowej 
Gazecie Lwowskiej zakazu dalszego rozpowszechnie­
nia Nru. 100 czasopisma „Dziennilc Lwowski” z dnia
3. sierpnia 1867, nakoniec w myśl § 39 ust. pras. 
ogłoszenie wyroku io prawomocności tegoż na pier­
wszej stronie czasopisma „Dziennik Lwowslci” i w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskitj” na koszt skazanego — 
potwierdził.

Z c. k. sądu krajowego w sprawach karnych
Lwów, dnia 18. kwietnia 1868.

(1145) /SóintmmcbuHu.
9lto. 6222. 93om Tarnower f. f. Jłretś* alS 

f)anbel6gerid)te łbirb befannt gegeben, bab hif on* 
gemelbete girma „Eibenschutz & Haber” fur. baS 
itobprobucten* unb &c>mmifjtonggefd)aft mit ber |jaupt* 
niebemaffung in Tarnów unterm £>eutigen in bod ^>an* 
beldregifter fur ©efell|d)aftśftrmen eingetragen ttńrb.

9IuS bem fRatlje be6 E. E. ^reiSgerid)te6.
Tarnów, arn 7. 3Jłai 1868.



( i  136) .ftWO Jftun&macfiung. (2)
91r. 1737. gn  Kałusz ttutrbe etne E. f. Sele*

grafen * ©tation nut befd)ranEtem SJagbienfte fur bett
aUgtmeinen S3erEeljr eróffnet.

58om E. E. Stelegrafen * gnfpcctnrate.
L«mbfrg , ,a.m 16. SJiai 1868.

(1139) ^uttbmacśning. (2)
9it. 28720.- ©ać E. E. §anbel6roinifterium unb 

baś Eóniglid)e ungarifdje SJtinifterium fur Sanbtnirtf)' 
fd)aft, gnbujtrie unb f)anbel, Ijaben Iaut’ ^ r '
lafseS bom 19. .Styrii 1868 3 . 6254 -  1238 bem Si-
gmund Kotkowski ju Czerlany auf bie ©rftnbung, 
HSapier" auS ©d)ilf unb 9lof)t mit fpaberbeimengung 
ju er^etigen ein au8fd)Iief3lid)V tpribileguim fur bie 
©auer ©incS gaf)ree ju ext^eiTen btfunben,

SBab bifm.it jur allgememen JEemitnijj gebradjt
ttnrb.

Sion ber E. E. galijifdjeń ©tattf>alterei,
Lem berg, atu 14. Sllai 1868.

. 1
 O b w ie s z c z e n ie .

L. 28720. C. k. Ministeryum handlu i kr. wę­
gierskie Ministeryum gospodarstwa krajowego, prze­
mysłu i handlu udzieliło rozporządzeniem z dn. 19go 
kwietnia 1868 r. do 1. 6254 - 1238 p. Zygmuntowi 
Kotkowskiemu z Czerlan wyłączny przywilej na wy­
nalazek wyrabiania papieru z szuwaru i trzciny z do- 
mięszaniem szmat, na czas jednego roku.

Co niniejszem do powszechnej wiadontośoi się 
podaje. - rgy a

Z c. k. galicyjskiego Namiestnictwa. . n , 
td  w.ol Lwów, dnia 14. maja 1868.
~j'~ i z > t- -  1 r lE

(1438) E  d f  k  I. (2)
L. 5059. C. k. sad obwodowy w Samborze 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia wygranej przez Abrahama Uffe przeciw 
Karolowi Barańskiemu fsumy wekslowej 1245 zł. wal. 
a. wraz z odsetkami po 6proc. od d. 2. stycznia 1865 
liczyć się mającemi kosztami sądowemi 7 zł. 38 c. 
w. a, i kosztami egzekucyjnemi w-kwocie 26 zł. 12c. 
w. a. a obecnie w kwocie 8 zł. 6 c. w-, a. przyzna- 
nemi publiczna przymusowa sprzedaż sumy 200 duk. 
wraz z prawem do pobierania odpowiednej części 
z czynszu dzierżawnego dóbr Chłopczyc jak Dom. 
356. pag. 206. n. 52. on. w stanie biernym dóbr 
Cłopczyc, tudzież sumy 501 duk. jak Dom. 448. pag. 
326. n. 137. w stanie biernym dóbr Łowcza na rzecz 
dłużnika Karola Barańskiego ciężących w dwóch ter­
minach , a to :  25. czerwca 1868 1 23. lipca 1868, 
każdą razą o godzinie lOtej zrana w sali publicznej 
tutejszego c. k. sądu obwodowego odbędzie s ię :

O tem zawiadamia się chęć kupienia mających 
jakoteż proszącego dłużnika Karola Barańskiego nie­
wiadomego z pobytu przez kuratora w osobie pana 
adwokata Dr. Ehrlicha z substytucją p. adwokata 
Dra. Kohna ustanowionego wręczając temuż i uchwałę 
z 17. grudnia 1867 do 1. 14629 — do 1. 2632 ex 1868 
zwróconą i edyktami — dalej pp. Ksawerego d’Aban- 
c o u r t , Antoniego Delinowskiego i Michała Barań­
skiego, tudzież wierzycieli następujących: Fiscbla
Aberdama, Markusa Selingera, Freidę Menkes, Siissel 
Chilf, Leibe Proch, Herschka Bernfel^, Jakoba Sehon- 
berg, Stanisława Illasiewicza, Józefa Karola dw. im. 
Kieszkowskiego, Feiwla Polturaka, c. k! proluirato- 
ryę skarbową imieniem wys. skarbu, Juliana Szeine- 
lowskiego, Konrada Gregorowicza, Dawida Hopfin- 
gera i Eliasza Stroh do rąk własnych, nareszcie 
wszystkich tych wierzycieli, którzj-by po 25. paźdz. 
1867 do tabuli weszli, i tych, którymby niniejsza 
uchwała z jakiejkolwiekbądi przyczyny wcześnie do­
ręczoną nie została, przez kuratora w osobie pana 
adwokata Dra. PawlińskiegO z substytucyą p. adwo­
kata Dra. Czaderskiego.

Z c. k. sądu obwodowego.
Sam bor, dnia 5. maja 1868.

(1137) O g ło s z e n ie .  (2)
’ Nro. 1222. C. k. sąd powiatowy w Bohorod- 

czanach zawiadamia niniejszem Franciszkę Prouvy 
i Sydonię Fabrycy, których miejsce pobytu nie jest 
wiadome, że Leiba Rubin pozwem z dnia 8. kwietnia
1867 1. 1449 zapozwał je w tutejszym sądzie o za­
płacenie sumy 300 złr. w. a.

Kuratorem ustanowiono dla tych nieobecnych 
p. Karola Kalika w Bohorodczanach, a do ustnej 
rozprawy naznaczony jest termin na 24. czerwca
1868 o lOtej godzinie przed południem.

Bohorodczany, dnia 29. kwietnia 1868.

(1144) GoucurS = SScrlautbarung. (1)
IJlto. 309-Pr. SBiebecbefefcung bet bei bem 

?. E. $8ejirEi3gerid)te Turka erlebigten SBejuESridjtetS* 
fteHe unb ecentuell aud) fur cmbere aCenfadS in (Sr= 
lebigung Eontmenbe 33ejirE6rid)ter6fteHen mit bem ®e= 
fyalte bon 1000 fi. ófi. 2B* unb bem SSottucEungS* 
red)te in bie I)5I)eren ©efjalteftitfen nńrb biemit ber 
SoncuiA au8gefd)rieben.

23emerber urn biefe ©tellen I)ajE>ert ibre gefej)= 
majlig eingerid)teten ©efudje im oorgefd)riebenen©ienft= 
roege blnnen 14 Stagen bom £age ber britten Sin* 
fdjaltung biefer fBerlaittbarung in bem SImtsbIatte 
ber Wiener 3eitung an bas ^Srdjtbium beó Samborer 
3hei8gerid)te8 getangen ju laffeit.

Sambor, am 17. 2Rai 1868.

. . .  -    .

(1133) E  d  y  k  t .  (2)
Nro. 3814. C. k. sąd powiatowy miejsko -  delego­

wany w Stanisławowie z miejsca pobytu niewiado­
memu Maurycemu lir. Usenburg czyli Isenburg ni­
niejszem wiadomo czyni, iż przeciw niemu Jan Ab- 
garowicz pod dniem 4. maja 1868 do 1 3814 wyto­
czył pozew o uznanie prawa do kaucyi — za czynsz 
dzierżawny dóbr Czerniejowa i Chryplina, tudzież za 
przyrządy gospodarcze i zasiewy tych dóbr z kon­
traktu dzierżawnego z dnia 5. maja 1855 w stanie 
biernym realności pod 1. k. 62 w Knihininie na rzecz 
zapozw-anego zaintabulowanej — za zgasłe i że ter­
min do ustnej rozprawy w tym względzie na dzień 
26. sierpnia 1868, godzinę lOtą przed południem 
wj'znaczony, a dla nieobecnego pozwanego" za kura­
tora p. adw-okat Dr. Dwernicki z zastępstwem p. ad­

wokata Dra. Maciejowskiego ustanowiony został.
Wzywa się przeto zapozwany, aby albo oso­

biście na terminie się jawił, albo postanowionemu 
kuratorowi potrzebne do obrony środki udzielił, albo 
innego zastępcę ustanowił, inaczej bowiem sam sobie 
skutki sw7ego zaniedbania przj-piśać będzie musiał.

Z c. k. micjsko-delegowanego sądu powiatowego.
Stanisławów, dnia 8. maja 1868

(1135) E d y k t. (2)
Nro. 21754. C. k. sąd krajowy we Lwowie 

Pawłowi Barańskiemu, a względnie jego spadkobier 
com niniejszym edyktem czyni wiadomo, że przeciw 
niemu Marya Bobory o uznanie i intabulacyę prawa 
własności realności pod 1. 83 % dnia 20. kwietnia 
1868 do 1. 21754 wniesła pozew, w skutek którego 
termin do ustnego postępowania na dzień 8. czerwca 
1868, godzinę lOtą rano ustanowiony został.

Ponieważ miejsce pozwanego Pawła Barańskie 
go a w-zględnie jego spadkobierców jest nieznane, 
przeto c. k. sąd krajowy dla ich zastępstwa i na ich 
koszt i niebezpieczeństwo tutejszego adwokata kra 
jowego p. Dra. Gregorowicza z zastępstwem adwokata 
krajowego p. Dra. Dzidowskiego za kuratora usta­
nowił, z którym wytoczony spór wedle ustawy po­
stępowania sądowego dla Galicyi obowiązującej prze­
prowadzony będzie.

Zaleca się więc niniejszym edyktem pozwanym, 
aby albo osobiście na tym terminie się zjawili, lub 
też potizebne dow-ody ustanowionemu kuratorowi 
udzielili, albo nareszcie innego zastępcę sobie obrali 
i sądowi oznajmili, w ogóle wszelkie ku swej obro­
nie potrzebne kroki uczynili, inaczej następstw a 
z zaniedbania wynikłe sobie sami przypisaćby musieli.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów-, dnia 25. kwietnia 1868.

(1141) (2)
91ro. 23687. 3 ur 93cfe|pUitg ber SabaE=@vofjtrafi£ 

in Jaryczów, Lemberger ginanjbejtrEeeS, mit meld)er 
aud) ber 9Serfd)lei| ber ©tempelmarfen oerbimben ift, 
rnirb bie Soncurrenj mittelft Ueberreidjimg fdjriftlidjer 
Dfferte au8gefd)rieben.

©iefe Dfferte finb unter Slnfdjlufj beś 33abiumS 
non 60 fi., banu bes ©rojjjdbrigEeitó*, ©itten* unb 
SSermógene^t'1̂ 11̂ 6̂  ŁdS einfd)Iiebig 12. guni 1868, 
2 Uf)r 9ład)mittag6 bet ber f. F. ginanj *$8ejtrE6* 
3)irection in Lemberg ju uberreidjen.

©er Serfe^r biefer ©rofdiafi! befriig im galjre
1867:

an S a b a !   12.770 fi. 25 Er.
unb an ©tempelmarEen . . . 453 „ 24 „

Rufamuien 13.223 fi. 49 Er.
in bfterr. SBd^rung.

©te ndtjeren Sicitationóbebtngungen fo tnie aud) 
ber (Srtrdgnifaubtneie Eóinten bet ber E. E. ginanj= 
93ejirE8 * ©irection in Lemberg eingefeljeu tnerbeit.

93oit ber E. E. g lnanj * 9anbe8 #©irection.
Lemberg, am 11. 3Jłai 1868,

O b w ie s z c z e n ie .
Nro. 23687. "W celu obsadzenia głównej tra­

fiki tytoniu połączonej ze sprzedażą marek stemplo­
wych w Jaryczowie w okręgu c. k. slearbowej Dyrekcyi 
obwodowej we Lwowie rozpisuje się konkurencya 
przez oferty.

Te oferty zaopatrzone kwotą 60 złr. jako wa- 
dyttm, tudzież w poświadczenia pełnoletności, moral­
ności i stosunków majątkow-ych mają być podane 
włącznie do 12. czerwca 1868, godz. 2giej po połu­
dniu do c. k. Dyrekcyi obwodowej dochodów skar­
bowych w Lwowie.

Obrót tej trafiki wynosił w roku 1867, miano­
wicie:

w ty to n ia c h ................  12.770 złr. 25 kr.
a w markach stemplowych . 453 „ 24 „

Razem 13.223 złr. 49 kr.
w wal. austr.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz do­
chodu przejrzane być mogą w c. k. Dyrekcyi obwo­
dowej dochodów skarbowych w-e Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi krajowej dochodów skarbowych.
Lwów, dnia 11. maja 1868.

(1142) @ b i c t .  (1)
9iro. 26668. 93om Lemberger E. E. Sanbcó* aIS 

£>anbeItSgerid)te tntrb ber bem «eben unb 3Bol)norte 
nad) unbeEannten Antonina Neronowicz Ijtemit be-
fannt gemad)t, baft mtber biefelbe Rachel Kitschales 
auó Lemberg unterm 14. IDtai 1868 3 . 26668 ein

®efud) urn GMaffrtng ber 3ablvtagśauflage itber L r 
9Bed)feIfumme bon 100 fl. óft. SB. fatnmt DlebengebCo5 
ren fiberreid)te, moruber gleid)jeitig ber 3 ° ^ un365 
auftrag erlaffen rtuirbe.

©a ber SBobnort unb bae Stbcn ber 35elarigń£ 
unbeEamtt ift, fo tntrb berfelben auf if)re ®efat)r unb 
Słoften ber &r. SanbeSabbocat ©r. Gregorowicz nut 
©ubjtituirung beś $>rti. SanbeśabPocaten ©r. M?" 
ciński jum (Surator beftcflt, bem (Srfteren bie c&jge 
3afilungśauflage jugeftellt unb ^iepon Antonia IV' 
ronowicz mit porftebenbem ©bicte in jEenntni^ gffê - 

Lemberg, am 16. 9)tai 1868.

(1130) ^  u n b m a eh u n g. (3)
9ir. 6273, 9Im 20ten Sllat I. g. treten in ^e11 

Dr ten' Romaniówka unb Podwołoczj-ska E. E. ipoftdnu 
ter fur beli 33rief*, gaf)rpoft unb ©tateitcnbienft i'n’ 
Seben unb tnerben biefelben il)re 93erbinbung untej 
einanber unb mit bem sj3oftamte Tarnopol mittelp 
4stnód)entlid)en 4)3oftboteiifaI)rten' Podwołoczj-ska-Taf' 
nopol mit nad)ftel)enber Surborbnung er^alten :

) URontag 
SSon Podwoło- f IDiittiPodj 

czyska ( grettag 
) ©aniftag

u m 4 Ul)r gtuifp

in Tarnopol

S3on Tarnopol

iit Podwołó- 
czyska

Sin benfelben 
Sagen

SJiontag
3)iittt»od)

|  Sreitag
©amftag

an benfelben 
Sagen

uin 8 U. 55 
S3ormittagś

urn 11% lt£)P 
SJłittagb

uin 4 U. 40 Sflk 
9iad)mittagb-

©ie ipoflbifiattj jtnifdjen Podwołoczyska unb 
Romanówka betragt 1VS ^Poften, jene jlpifd)en Roma' 
nówka unb Tarnopol 1 ipoft.

©er S3eIIungóbejirE ben ^ofiditiiern Podw-oło' 
czyska unb Romanówka I)at aub nad)fiet)enben Drteu 
ju befte^en.

A. 33efteQuitgóbejirE bon Podw-ołoczyska: 
Bogdanówka, Czerniszówka, Dorofijówka, Kaczanów- 
ka, Kamionki, Klebanówka, Klimkówce, Korszyłówka, 
Medyń, Mysłowa, Mołczanówka, Orzechowice, Pień- 
kowce , Podw-ołoczyska, Prosowce , Rosochowaciec, 
Staromiejszczyzna, Skoryki, Supranówka, Toki, Wo- 
robijówka, Zadnieszówka.

B. 93efietfiing6bejirE oott Romanówka:
Borki wielkie, Czernilów moczow-iecki, Czernilów ru­
ski, Chodączków- mały, Czołhańszczyzna, Hałuszczyńce, 
Konstantynówka, Jlujdańce, Romanówka, Romanow6 
sioło, Stupki, Zerebki królewskie, Zerebki szla­
checkie.

S3on ber E. E. galij. H3oft = ©irection.
Lemberg, am 6. SJiai 1868.

O b w i e s z c z e n i e .
L. 6273. Dnia 20. maja b. r. wchodzą w miej' 

scow-ościach Romanów-ka i Podw ołoczyska c. k. urzę^ 
pocztowe ze służbą poczty listow-ej i wartościowej 
i sztafetową w życie i otrzymają połączenie miedz) 
sobą a urzędem pocztowym w Tarnopolu zapomo6? 
tygodniow-o czterorazowych jazd posłańczych Podwo' 
łoczyska -  Tarnopol w następującym porządku kmv 
sowym:

w poniedziałek 
Z Podwołoczysk  ̂ |>o 4. godz zratia-

„ sobotę

w Tarnopolu ) w W  * 1 ™ ^  i  0 «' 9: m'r  ' dniach ( przed poł.

Z Tarnopola J ^  
sobotę

w poniedziałek

! • l l 3/4 go^* 
w poł.

w Podwołoczy- j  w tych samych ( o 4, g, 40.
skac \  dniach I po poł.

Odległość pocztowa między Powołoczyskanu a 
Romanówka wynosi l 6/s stacy:, między Romanów^ 
a Tarnopolem 1 stacyę poczt. ,

Okrąg doręczenia pocztowych urzędów w P°l 
wołoczyskach i Romanówce obejmuje" następuj?'’1 
miejscowości.

A. Okrąg doręczenia w Podwołoczj-skach: ,  ̂
Bogdanówkę, Czerniszówkę, Dorofijówkę, Kaczan0'' 
kę, Kamionki, Klebanówkę, Klimkówce, Korszył0', , 
Medyń, Mysłową, Mołczanówkę, Orzechowiec, P 'enC) 
kowce , Podwołoczyska, Prosowce, Rosochowam^’ 
Staromiejszczyznę, Skoryki, Supraniówkę, Toki, 
robijówkę, Zadmieszówkę.

B. Okrąg doręczenia Romanówki: r r
Borki wieikie, Czerniłów mazowiecki, Czerniłów 
ski, Chodączków mały, Chołhańszczyznę, Hałuszcz^ 
znę, Konstantynówkę,* Kujdańce, Romanówkę, r̂ oiflA\ 
nowe sioło, Stupki, Zerebki królewskie, Zet0 
szlacheckie.

Z c. k. galic. Dyrekcyi pocztowej.
Lwów, dnia 6. maja 1868.



( 3 )

ll146) © b i c t* (i)
9lr. 443, ■ Som Janower E. E SBejirEógendjte 

ttb betn, bem 2eben unb Sliifentbaittforte nad) nn- 
j annten Daniel Trojan unb im galle feineś Sble* 
jus jęinen unbefannten Srben biemit befannt ge= 
JjGdjt, bab ubęr Slnfndfen bes Schmerl Ek uom 7ten 
Jbruac 1868 443 bie bem Daniel Trojan grimbbit* 
"lid) gegSrige SRealitdt lub CN. 31 tn Janów jur 

jubringnng bet. im ?aftenftanbe betfeiben Dom. 
u°jn. 1. pag. 120 n. 2. on. nu ©unften beS Sclimul 
N b e rg  im Sj:ecutiDneiuegc tntabulitten unb iaut 

tom. I. pag. 121. num. 4. on. bem Schmerl Ek 
JSentfjumlid) get)£>rigen gorberung pt. 250 fi. S. 3Lf?.

262 fi. 50 Er. 5ft. 2Bdl)t. f. sii. ©. im ©runbe 
i' 429 ©. £). in bem ®d)d^ungStt)ertlfc bon 216 fi. 
■ 35?. ober 226 fi. 80 Et. 5jt. SSffafjr. mit §}e]d)e.ib 
°‘U ^eutigen ,3 -  443 hem Schmerl Ek an 3o^IungS* 

inS @igenil)um eingeantmortct murbe.
SD a ber Slufentf)aLtSoit beS Daniel Trojan unb 

Ner adenfaHigen Srben unbeEannt ift, fo totrb ben= 
fen auf iljre ©efa^r unb Jłoftcn §evt Johann | l ło -  

jjiski in Janów jum 6uraior beftcOt unb bcmfelben 
t l -bejoge.ne 58efdfeib jugeftelU-

58om E. E. 58eairESgetid)tc.
Janów, am 30, SCpril 1868.

(1147) S  u ii6m n d )ii ug. ( 1)
, D?r. 839. 3ur  3?erpad)iung bet (SluEiinfte bet 
Noslauer ftabtifd)en £5ranb»ein*, &ier= unb 9J?etft5 
Npination farnmt ben biSl)erigen (Sfemeinbe^uldjlagen 
°u bet SBiererjeugiing uitb ber ©ieteinfu^r auf bie 
Jjt corn 1. ganner 1869 bis Stibe SDecembcr 1871, 
'i. auf brei nadjeinanber folgcnbe Satyrę 1869,1870 
N  1871 mit bem ja^rlicEjeu giScalpteife bon 24333 fi.

1 t / 3 Er. 5ft. 2B. mirb beiiu ©emeinbeamte fcer ©tabt 
Wslau, unb jtrar  am 30. guni t. %  bie erfte, bei 
Njunfttgen Siefultaie am 30. guli 1. g. bie j\tueite, 
N  fur bcn g a l i , lucnn cud) biefe mijtiingen folite, 

31. Slugufi l. g .  eine britte ŚicitatiomSnertyanb* 
Ng abgetyalten toerben, jn melctyer spadRuftige mit 
Ni 93emerEen eingelaben tuerben, ba$ bie SicitationS- 
Jftigcn ein 1 0 % 93abiunt borlBeginn ber SicitationS- 
{ttyanblung ju fjanben ber Sicitatione = Sommiffion 

erlegen tyab'ćn, unb bie ndt)eren spadRbebitfgniffe 
”fim genannten ©tabtgemeinbcamte ctnfetyen Eónnen.

Ulom ailagiftrate bet Ebn. freien ©tabt.
Jaroslau, am 13. 2J?ai 1868.

O b w i e s s e z r n i c .
L. 839. Celem wydzierżawienia dochodów z 

^opinacyi miasta Jarosławia wódki, piwa i miodu 
? dotychczas o wem i dodatkami gminnemi od wyrobu 
'przewozu piwa, na czas od Igo stycznia 1869 do 
°8tatniego grudnia 1871 , t. j. na trzy po sobie na- 
Npujące lata 1869, 1870 i 1871 z ceną fiskalną ro­
dnie po 24333 zł. 33V, kr. wal. austr. odbędzie się 
 ̂ urzędzie gminnym miasta Jarosławia, a to na dniu 
u. czerwca r. b. pierwsza, w razie nieosiągnięnia 
uiyślnego skutku na dniu 30. lipca b. r. druga, a 
wypadek, gdyby i na tym terminie odpowiedniego 

Jzultatu nieosiągnięto, na dniu 31. sierpnia 1868 r. 
j^ęcia licytacya, do którejto licytacji miasto wszy- 
dch chęć mających panów przedsiębiorców z tein 

^mienieniem zaprasza, że licytanci lOprocentowe 
Nyum przed rozpoczęciem licytacyi, do rąk komi- 

) \  licytacyjnej złożyć mają, a bliższe warunki wy- 
^'erzawienia tych dochodów w urzędzie gminnym 
li*sta Jarosławia przeji'zee inogą.

Z urzędu gminnego woln. miasta.
Jarosław, dnia 13. maja 1868.

^26)  i ^mtbm ocbuug. (2)
j  9Jro. 1710. g n  bcn Sabeotten Lubień, 'i ru -  
J®wiec, Iwonicz, Watradoina, Szczawnica unb Kry- 
Na murben fflr bte ®auet bet SŚabcfaifon Selegtapben^ 
Nionen mit befdjrdnEtcm Łagbienfte fur ben aÓge» 

i Nen. IBerEebr ijtute er&ffnet.
SSom E E. Selegrapben-gnfpectorate.

Lemberg, am 15. 2)lai 1868.

Za cenę wywołania kładzie się cena szacunko­
wa 463 zł. 22 cent. w. a. od której oproc. kupujący 
obowiązany jest złożyć do rąk komisyi licytacyjnej 
jako zadatek w gotówce.

O tej licytacyi zawiadamiają się intabulowani 
z życia i pobytu niewiadomi wierzyciele Zofia Bo- 
guszótvna i Stanisław Weugert, tudzież wszyscy wie­
rzyciele, którzyby później fio tabuli weszli, nareszcie 
wszyscy, którymby uwiadomienie o licytacyi zjakiej- 
bądz przyczyny doręczone być nie mogło przez usta­
nowionego kuratora p. adwokata Kohna w zastępstwie 
p. adwokata Ehrlicha.

Z c. k. sądu obwodowego.
Sambor, dnia 21. kwietnia 1868.

(1123) ^ iiubm adjung- (2)
fJ?r. 23333, ^gur SSefefjimg ber SiabaE * ©rob5 

trafię in Grzymałów, Tarnopoler $inauj * ^ejirEed, 
mit melcber and) bet S3erfd)leib ber ©tempelmarfen 
Detbuubeu ift, mirb bie (Soncurren^ mittelft LTeberrei* 
d)img fdjriftlidjer Offerte auSgefd)rieben.

5/iefe Offerte finb liutet 2Infd)lub be6 SłabiumS 
oon 60 ©uloen bftetr. 9Bdt)v., bann bees (Srobjab5 
rigteitS;, ®itten= unb 58erm5gen6 =3eu9n'be &I6 ein^ 
fd)liebig 9ten guni 1868 jtrei libr 9‘(ad)mittagS bei 
ber E. E. ginanj  ̂SejitEś = 2)irection tu Tarnopol ju 
uberreidjen.

SDet 9]trEeI)t biefet ©robtrafiE betmg im gabre
1867:

an S abaE ........................................ 10087 fi. 38 Ec.
unb an ©tem pelinarfcn......................  1325 „ 20 „

gufanmun 11412 fi. 58 Et.
bfterr. SBdl)t.

J)'ie nabevtn Sicitationóbebingiuigen, fo toie a ud) 
ber ©rtragnifi s ?h:6it>eid Ebnnen bei bet E. E. gtnans* 
)8ejiif6=3)tiection tn Tarnopol, unb bei biefer f- E. 
ńinon^-Sanfceb * S^itcction eingefeben merben.

Son bet f. E. ginanfl-Sanbeś-SDirection.
Lemberg, ber 9. ^Rał 1868.

Obuieszczetiie.
L. 23333. W celu obsadzenia głównej trafiki 

tytuniu połączonej ze sprzedażą marków stemplowych 
w Grzymałowie w okręgu c. k. skarbowej uyrekcyi 
obwodowej w Tarnopolu, rozpisuje się konkurenrya 
przez pisemne oferty.

Te oferty, zaopatrzone kwotą 60 zł. wal. austr, 
jako wadyum, tudzież w poświadczenia pełnoletności, 
moralności i stosunków majątkowych mają być podane 
włącznie do 9, czerwca 1868, godziny drugiej popo­
łudniu do c. k. dyrekeyi obwodowej dochodów skar­
bowych w Tarnopolu.

Obrót tej trafiki wynosił w roku 1867, mia­
nowicie : ♦

w t y t u n i a c h .....................   10087 zł. 38 kr.

723

1325 20

f i l i o )

ii?ce

O b w ie s z c z e n ie .  (2)
y Kro. 1622 Ze strony Dyrekeyi galicyjskiego 
ą0. Wa r z y s t wa  k r e d y t o w e g o  obwieszcza się ni- 
)Ń z e m , że na podstawie §. 63 Ustaw kapitał 

złr. 35 kr. m. k. czyli 7868 złr. 265/'io kr. 
n' a. listami zastawnemi z większej sumy 9400 złr. 
„,'k. na hypotekę dóbr I® Z cten iee  fi. i  I I .  wp o ­
i c i e  Przemyślańskim położonych, WPani Teresy 
N rabiów Łosiów7 Cikowskiej własnych, z tego To- 
j •'zystwa wypożyczony, z dniem 1 .  stycznia 1867 
k j Cz® pozostały, wraz z odsetkami i należytościami 
d (rrzędnemi, właścicielce tych dóbr w y p o w i e -  
tj■ 1 a n y zostaje, z tym dodatkiem, ażeby w prze- 
jRy s z e ś c i u  m i e s i ę c y  takowy pod rygorem 

cy>) mianowicie licytacyi dóbr hypotece pod- 
lU.^cb do kasy galic. Towarzystwa kredytowego był 

*Ony,
Lwów, dnia 14. maja 1868.

^ l2?) E  d  y k  i ,  (2)
, L. 3936. C. k. s^d obwodowy w Samborze 
j mo czyni, iż reanosć pod L. 17 /14  w Sambo- 

40 Jędrzeja i Ręzalii Bargłów w jednej połowie 
ie nnY i Michała Swierczyńskich w drugiej poło- 

należąca celem rozwiązania spółki właności przez
ij!C 1Cz»ą licytacyę w jednym terminie na dniu 29go 

% j e r< ° godzinie lOtej zrana sprzedaną zo-

a w’ markach stemplowych . .
razem 11412 zł. 58 kr.

wal. austr.
Bliższe wai linki licytacyjne, jako też wykaz do­

chodu, przejrzane być mogą w c. k. dyrekeyi obwo­
dowej dochodów skarbowych w Tarnopolu, tudzież 
w tutejszej c. k. dyrekeyi krajowej skarbu.

Od c. k. dyrekeyi krajowej dochodów skarbowych. 
Lwów, dnia 9. maja 1868.

(1124) O b w i e s z c z e n i e ,  (2)
Nro. 11809. C. k. sąd krajowy jako handlowy 

ninifiszem uwiadamia, że na zaspokojenie sumy weks­
lowej prawomocnym wyrokiem c. k. sądu krajowego 
wyższego z dnia 7. marca 1866 do ]. 39786 przez 
Jana Towarnickiego przeciw Walentemu Niewiadom­
skiemu wywalczonej w ilości 800 złr. w. a. z więk­
szej 2000 złr. w. a. pochodzącej, z odsetkami i ko­
sztami sądowemi odbędzie się w c. k. sądzie krajo­
wym Lwowskim publiczna sprzedaż połowy realności 
pod 1. kons 124/4 we Lwowie położonej, Walentego 
Niewiadomskiego własnej, wT dwóch terminach, t. j. 
dnia 9. lipca 1868 i 6. sierpnia 1868. każdym razem 
o godzinie lOtej przed południem, na których ter­
minach ale ta połowa realności tylko wyżej lub za 
cenę wywołania w ilości 3093 złr. 97 kr. w. a. 
sprzedana będzie.

Każdy chęć kupienia mający jako wadyum zło 
żyć ma 10% ceny wywołania, t. j. 309 złr. w. a. 
w gotówce, lub w obligacjach państwowych, w ksią­
żeczkach gal. kasy oszczędności lub też w listach 
zastawnych gal. instytutu kredytowego według ostat­
niego kursu w urzędowej Gazecie Lwowskiej wi­
docznego. 1

Resztę warunków licytacjjnych wolno jest chęć 
kupienia mającym w registraturze c. k sądu krajo­
wego Lwowskiego przeglądnąć.

O tej licytacyi uwiadamia się wierzycieli hypo 
teczuych do rąk własnych, zaś wierzycieli, którzyby 
później, t. j. po dniu 25. stycznia 1867, do tabuli 
weszli, lub ktorymby teraźniejsza rezolucja z jakiej- 
bądź przyczyny doręczoną być nie mogła, przez ku­
ratora niniejszem ustanowionego p. adwokata Dra. 
Pfeiffera z substytucyą p. adwokata Gregorowicza 

Lwów, dnia 1. kwuetnia 1868.

E  1 d > k  t. (2)
19025. C. k. 6ąd krajowy we Lwowie ni-
p. Ewie Chajęckiej i p. Leokadyi z Olesie- 

Malinie z życia i pobytu niewiadomym lub

(1125)
L. 19025.

niejszem „ { „ „
wiczów Malinie z życia i pobytu niewiadomy., 
na wypadek ich śmierci niewiadomych spadkobiercom 
wiadomo czyni, iż na prośbę p. Antoniny Borowskiej 
i spadkobierców Ludwika Borowskiego pp. Seweryna

i Aleksandra Horochów z dnia 22. grudnia 1867 do 
1. 71281 w skutek tutejszo-sądewej uchwały z dnia 
dzisiejszego do ! 19025 kwoty 109 zł. 63'/* kr. w.
а. i 2114 zł. 71% kr. w7, a. na cenie kupna sumy 
200.000 złpol. na połowie dóbr Wielkie oczy Dom. 
77. pag 449. n. 30. on. zaintabulowanej, na’ pierw- 
szem miejscu pod lit. f. i na piatem miejscu prawo­
mocnie umieszczone z depozytu sadoweero wydać 
uchwalono.

Gdy miejsce pobytu pp. Ewy Chajęckiej i Leo­
kadyi z (Rosiewiczów Maliny nie są wiadome, przeto 
tymże na ich koszt i niebezpieczeństwo ustanowiono 
kuratorów, a mianowicie:

1. pana adwokata Dra. Hofmana z zastępstwem 
p. adwokata Dra. Starzewskiego dla Ewy Chajęckiej 
z życia i pobytu niewiadomej, lub na wypadek jej 
śmierci dla tejże niewiadomych spadkobierców,

2. pana adwokata Dra. Skałkowskiego z zastęp­
stwem pana adwokata Dra. Małego dla Leokadjd 
z 01exie\viczów Malinę z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomej lub na wypadek jej śmierci dla tejże nie­
wiadomych spadkobierców7, którym uchwała powyż­
sza doręczoną została.

Od c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 25. kwietnia 1868.

(1132) E  d  y k  t. (2)
Nro. 2418. C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 

podaje niniejszym edyktem do publicznej wiadomości, 
że gdy kupicielka dobr Zboiska także Węgrzynowce 
zwanych p. Zuzanna hr. Komorowska w drodze egze- 
kucyi za sumę 27.900 złr. w7, a. dnia 11. listopada 
1867 sprzedanych, po potwierdzonym prawomocną 
uchwałą z dnia 27. listopada 1867 do 1.13747 akcie 
licytacyi,— ogłoszonym uchwałą z dnia 21. sierpnia 
1867 do 1. 9752 warunkom licytacyi dotąd zadość 
nie uczyniła, t. j. w terminie 30 dni całkowitej ofia­
rowanej ceny kupna dotąd nie złożj’ła, zatem stoso­
wnie do prośby współwłaściciela p’ Leona Gołasze­
wskiego w drodze wykonania ustępu 8go ogłoszo- 
uych uchwałą z dnia 21. sierpnia 1867 do -1. 9752 
warunków licytacyi jako i prawomocnego wyroku 
z dnia 1. lipca 1864 do 1. 4105 celem zniesienia
w spólnej własności egzekucjjuą relicytacyę dóbr Zboi­
ska także Węgrzynowce zwanych z przyległościami 
Wro!iea Wolka czyli Wulka i Wisłok w obwodzie 
Sanockim, do p. Zuzanny hr. Komorowskiej i p. Leo­
na Gołaszewskiego należących, w jednym tylko ter­
minie t. j. 15. czerwca 1868 o lOtej godzinie przed 
południem w c. k. sądzie obwodowym w Przemyślu 
odbyć się mającą dozwala i pod następującemi wa­
runkami rozpisuje się:

1. Dobra te sprzedaje się ryczałtowo bez wy­
nagrodzenia za zniesione u onychże obowiązki pod- 
dańcze za cenę wywołania aktem detaksacyi tych
samych w ilości 32.727 złr. 77 kr. w. a. wykazaną.

Gdyby zaś kupujący tej ceny podać nie chcieli,
natenczas te dobra przy tym terminie i niżej ceny 
szacunkowej za jakąbądz cenę sprzedane będą.

2. Wadyum wyznacza się na 1636 złr. w. a.
Beszta warunków licytacyjnych, wyciąg tabu­

larny i akt oszacowania w tutejszym sądzie do prze­
glądu się znajdują.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia się obie 
strony tudzież c. k. prokuratoryę skarbu do rąk wła­
snych, zaś wierzycie li  hypoteczDych którzyby po dniu
б. lutego 1867 do tabuli krajowej weszli i tjrch któ­
rymby niniejsza uchwała licytacyjna i dalsze połą­
czone uchw7ały z jakięjkolwiekbądź przyczyny przed 
terminem licytacyi doręczone być nie mogły, do rąk 
uchwałą z dnia 3. kwietnia 1867 do 1. 1767 posta­
nowionego kuratora p. adwokata Dra. Zezulki i przez 
edykfa.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Przemyśl, dnia 1. kwietnia 1868.

(1134) E d y k  f. (2)
Nro. 8020. C. k. sąd krajowy Krakowski za­

wiadamia p. Żelisława Bobrowskiego, że przeciw 
niemu p. Kallman Neumann o 430 złr. w7, a. na dniu 
7. nr.aja 1868 do 1. 8020 pozew wekslowy wniósł, 
w skutek czego wydanym został nakaz zapłaty pod 
dniem 11. maja 1868 do 1. 8020 tej treści, by po­
zwany należytość wekslową 430 złr. w. a. wraz z pro­
centem po 6% od dnia 2. stycznia 1866 jako ter­
minu wypłaty jak równie koszta przyznane 10 złr. 
66 kr. w. a. posiadaczowi wekslu Kallmanowi Neu- 
mannowi w przeciągu 3 dni pod rygorem egzekucyi 
wekslowej wypłacił, lub w tym samym terminie, je ­
żeliby miał jakie zarzuty, takowe do sądu wniósł.

Gdy miejsce pobjdu pozwanego Żelisława Bo­
browskiego nie jest wiadome, przeto c. k. sąd kra­
jowy w celu zastępowania pozwanego na koszt i nie­
bezpieczeństwo jego tutejszego adwokata p. Dra. Ko­
rzyńskiego kuratorem nieobecnego ustanowił, z któ­
rym spór wytoczony według ustawy postępowania 
wekslowego przeprowadzonym będzie.

. Zaleca się zatem niuiejszym edyktem pozwa­
nemu, aby w wyż oznaczonym czasie zarzuty wniósł 
lub też potrzebnych dokumentów7 ustanowionemu dla 
niego zastępcy udzielił, lub wreszcie innego obrońcę 
sobie wybrał i o tem c. k. sądowi krajowemu do­
niósł , w ogóle zaś aby wszelkich możebnych _ do 
obrony środlców prawnych użył w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sam sobia 
przypisacby musiał.

Kraków) dnia 11. maja 1868.



#uitom adjunfl. ( i)
£)iro. 7128. S)ad f. E. Koftami in Truskawiec 

iritt fur bie SDoiter ber bieSjaljrigcn iłurperiobe, b .t. 
»om 1. 3uni big 18. ©eptember 1868 rcteber in 
©irFfamErit ur.b nńrb feine SBerbinbitng mit berr 
^oftatnre in Drohobycz mittelft einer taglid) P?ei* 
maligen Sotenfa^rpoft itnteifjalten, rodclje t>on Dro­
hobycz jtm i lipr 3rfib unb 12 libr 30 2Jt. abyeljen, 
in Truskawiec um 7 libr 20 W.. Śrub unb *Jm 1 Ubt 
30 SD?. 9?ad)niittag ctnEotnmen, eon Truskawiec um 
iO Ubr 20 37. Bcrrmttag imb um A Ubr Slbenbs 
prMEef)rcn unb in Drohobycz um 11 Ubr 50 2Jt. 
Sormittag unb um 7 Ubr 20 9Ji. 8Ibenb6 anEtmmen 
rrirb.

33on ber E. E. gaUj. ^cft-SMmtion.
Lemberg, am 18. Silcit 1868.

O b n i c s z n ^ n i e .
Nro. 7125. C. k. urząd pocztowy w Truskawcu 

wchodzi na czas tegorocznej kuraryi, t. j. od Igo 
czerwca do 18. września 1868 znowu w życie i łą­
czyć się będzie z c. k. urzędem pocztowym w Dro­
hobyczu zapomocą dziennie dwufazowych jazd po- 
słańczych, które z Drohobycza o 6 godz. z rana i 12 
godz. 30 m. w południc wychodzić, do Truskawca 
o 7 godz. 20 m. z rana i o 1 godz. 50 m. po po­
łudniu przychodzić, z Truskawca o 10 godz. 30 m. 
■rzed południem i o b godz. wieczór powracać i do 

Drohobycza o 11 g. 50 m. przed południem i o 7 g. 
20 m. wieezói nadchodzić będą.

Z c. k. gaiic. dyrekcyi pocztowej.
Lwów, dnia 13. maja 1868.

(1122) O g ł o s z e n i e  k o u k u a * s if . (3)
Nro. 2417. Przy gimnazyum miejskiem w Ko­

łomyi opróżnioną jest posada dyrektora z systemizo- 
waną roczna płacą 1080 złr. w. a. i z prawem po­
bierania dodatku deeenalnego po upływie każdego 
dziesiątku lat nienagannej służby w kwocie 105 złr. 
wal. austr.

Prawo prezentowania na tę posadę przysłużą 
Radzie gminy miasta Kołomyi, i rozpisuje jię na tę 
posadę niniejszem konkurs do końca czerwca b. r.

Kandydaci w przeciągu tego czasu przedłożą 
podania z dołączeniem metryki, świadectwa otrzy­
manej kwalifikacyi nauczycielskiej • dekretu otrzy­
manego stałego potwierdzenia wr nauczycielstwie za 
pośrednictwem przełożonej władzy Radzie szkolnej 
krajowej.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 10. maja 1868.

(1121) E  <? y k  1. (3)
Nro. 16133. C. k. sąd krajowy we Lwowie 

Judzie Wolfowi Fiuhling niniejszym edyktem czyni 
wiadomo, że w skutek prośby Debory Goldfarb dnia 
19. marca 1868 do 1. 16133 wniesionej przymusowa 
intabulacya alimentów. Deborze Goldfarb w kArocie 
1074 złr. w. a. należących w stanie biernym real­
ności pod 1. 172% w Stanisławowie i przymusowa 
sekweotracya dochodów tej realności uchwałą z dnia 
28. kwietnia 1868 do 1. 16133 dozwoloną została.

Ponieważ miejsce pobytu Wolfa Judy Friihling 
jest nieznane, przeto c. k. sąd krajow’y dla niego 
i na jego koszt i niebezpieczeństwo tutejszego ad­
wokata p. Dra. Czemeryńskiego z zastępstwem p. ad­
wokata Dra. Rechena za kuratora ustanowił, któ­
remu powyższą uchwalę się doręcza.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów7, dnia 25. kwietnia 1868.

(1131) .Wuubmntfning, (3)
9!ro. 6242. 3 U Solge <5rtJad)ttgung bećs l)of)en 

F. E. aiJinifteriunió fur £>antel unb aSolEśnwtbfcbaft 
tnub nut 1. 3'unt 1868 atrifdjen Dembica unb Pilzno

etne birecie tdgUcije Sorenfaljrpcfi etngefiifjri, melc^e 
non Dembica um 6 UIjr ftrfif) abgeben, itr Pilzno 
um 7 Ubt 20 iiJJinuten §ruf) eintreffen, oon Pilzno 
um 6 Ubt Slbenbe ^urdcfEebren unb in Dembica um 
7 Rbt ,20 9Jimuten Slbeubd cmEommen mirb. SBa8 
mil ber SemerEung jur adgemeinen śtcnntnifi gebradjt 
tnirb, bafe b^buref) nid)t nur jruifdjen Dembica eine 
biTecte tńglidje ^Poftoerbinbung gefcijaffen, fonbern 
aud) Pxlzno mit ber Lembe/g-KrakaU'Wiener Stoiłte 
in eine taglid)e jroeite Serbinbung gcfept unb bet 
SBedjfel bon Śrtef* unb gabrpoftfsnbungen jtuifcf)fn 
Pilzno unb Ijłoftoiten Mielec, Baranów unb Dzików 
um 24 ©tunben befcbleunigt ijirb.

25on ber F. E. gattj. ^Snft ©irection.
Lemberg, am 2. SJłat 1868.

O b w ie s z c z e n ie .
Nro. 6242. W skutek upoważnienia wysokiego 

e. b. Ministeryum dla handlu i gospodarstwa naro­
dowego zaprowadza się 7, dniem 1. czerwca 1868 
między Dembicą a Pilznem wprost codzienną jazdę 
posłańczą, która z Dembicy o 6tej godzinie z rana 
wychodzić, do Pilzna o 7 godz. 20 min. z rana przy­
chodzić i z Pilzna o 6 godz. wieczór powracać a do 
Dembicy o 7 godz. 20 min. wieczór dochodzić bę­
dzie. — Co się z tą uw7agą do powszechnej wiado­
mości podaje, że przezto nietylko Dembica bezpo­
średnie, ale także Pilzno z rutą Lwów -  Kraków7- 
Wiedeu codziennie drugie połączenie otrzyma, a wy­
miana posełek poczty listowej i wartościowej między

724
Pilznem a miejscami pocztowemi Mielec, BaraaW* 
i Dzików o 24 godzin się przyspieszy.

Z c. k. galic. dyrekcyi pocztowe,
Lwów, dnia 2. maja 1868.

( U l i )  (Foncurć * 2Iu$fćflretbuną,.
97ro. 4955. 91 m ?. E. Węmnajłu-m ju Matbpr?

ift eine crb?ntlid:e Sębmfteite mit ber jabrutben 
folbung non 840 fi. 5ft. 2% , bem Sted)te epentu^t1 
aSorrficfung in bie ©e^uitSbńN )<3Dxl;ctjer 948
6ft., W-. unb bem Slnfprudj.e ctuf 3?c£enna((ijlagrn 
befefcen.

3 u t  Stlangungj biefer ©telle miro bie 
fung ber gefejjlidjen Sebrbefabigung fur ben pfńy 
[ogifdien Unterrid}t, bfc Icr.teinifąye unb giie^i]®* 
©pracpe unb fiberbieC nod) erforbert, o ab ber 
merber fńr ben Untmidjt. in ber pfyilologifdjen 
pabeutiE bereitń gualifijirt ober bod) gcmiGt fet, ,n< 
nerbalb eineń 3tiltctumefi eon brei 3abren jld) ^ 
gefe^[id)c SSefS^igung fur biejeó Sebrfadt anjyfiflJ1̂ '  

.‘Cficeiber um biefe ©telle l) a b e 11 i lyre nad) 
fd>tift fceó £3rganifationiS-(SntiuurfeC @. @. §. 10D 
bciegtcn ©efudje IdngftenS bis lejjten Siat b. 3- ^et 
ber E. E. ©tattbaiterei fur ©teiermarE unmittelb®1' 
ober tuenn jle bereitó in einer óffentlidjen ffiebif11* 
jtung fteben, burd; ©ermitllung ifjret uorgefe^ten ®c* 
l)5rbe einjubiingeu.

3łon bet E. E. fteicrmdrftfd)en ©tatfbalterei 
Graz, am 22. 9Iprit 1868.

D o n i e s i e n i a  |» r y * v a t n e .

OBWIESZCZENIE
——* — — ............  9  - —  -

Crącst, huta l. mnjti 1868.
Niniejszem mamy zaszczyt podać do wiadomości, iż pud dniem dzisiejszym naczelnikami naszej

Reprezentacji dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny
zostają mianowani panowie

LibCfytl&Ż Mtiller jako lszy sekretarz, a JuZef B ie liń sk i  jako drugi sekretarz, którym prowadzeD,e 
wszelkich naszych interesów- pow ierza i przekazuje s ię , a to pod temi samemi zobowiązaniami i prawafl11’ 
jakie dotychczasowej E l e p r e * c n t « e j i  nadane były, zatem ci panowie w7 moc udzielonego im przea n1- 
pełnomocnictwa wszelkie z urzędowania ich wypływające interesa załatwiać i w naszem imieniu wszelki* 
dokumenta wspólnie podpisywać będą.

W nieobecności sekretarzy panów M u l l e r a  lub B i i o l u ń s U i c ^ o , nasz — Reprezentacji Iwo# 
skiej przydzielony inspektor pan Theodor C i i l m s i e g ,  lub nasz tamtejszy urzędnik p. Jan H e r  s i t  z ^  
podpisywać będzie.

Równocześnie zawiadamia się, że nasz dotychczasowy inspektor pan J a n  N a w n r s k i  inne dost8 
przeznaczę me, zatem urzędowanie tegoż przy Reprezentacyi lwowskiej z dniem dzis-ejazym ustało.

D y r e k c j a
ees. król. nprzywil. A sienda A sslcuratrlce w TrytyścŁci

Odnośnie do powyższego obwieszczenia naszej D y r e k r y i  oświadczamy uiniejszem, że usilnem 
ranieni naszem będzie, jak dotąd tak i w przysłości nad rozszerzeniem i pielęgnowaniem wszelkich 
ubezpieczeń, — do zakresu ces. król uprzyw. A z i e n d a  A ^ s i e i i r a t r i c e  w Tryeśeie jako najstars 
zakładu w A n s t r j l  należącjrcb — pracować, wszelkim żądaniom P, T. Publiczności zadość czyniąc, po­
stąpienie do ubezpieczeń ułatwić, jako też w7 przypadkach szkód jak najspieszniej likwidacyę tychże prZe^  
siębrać i wypłatę przypadających wynagrodzeń w najkrótszym czasie uskuteczniać.

U ep rezen tacya  dla G a licy i, K rakow a i b u k ow iny  ces. król. u p r z y j
A*iomla A ssiciiratriee w Tryeśeie.

M u lle r . J . IBlelAiisUi.
Lwów, 1. maja 1868. (1032—3)

Zakład zdrojowo -  kąpielowy
u  Truskawcu

S z o s ta je  o tw a r ty m  d n ia  iiO. m a ja  b . r.
Tenże zakład po skończonej dzierżawie przes­

zedł pod bezpośredni zarząd wysokiego Rządu, któ­
rego najusilniejszem staraniem będzie, bacząc mn:ej 
na zyski, przedewszystkmm, zadosyć uczynić słusznym 
życzeniom cierpiącej ludzkości.

W  tym więc celu zaopatrzono zakład we wszy­
stko , co tylko do odzyskania zdrewia, wygody i 
uprzyjemnienia pobytu gości potrzebuem być może.

Znajduje się tutaj apteka, jtacya telegraficzna 
i pocztowa, składy wód mineralnych i żętyca, dobra 
restauracya i cukiernia, sala do tańców i zabaw, ro­
zmaite dzienniki, muzyka kąpielowa i piękne spacery.

Wszelkie zamówienia przyjmuje 
( 1149— 1 )  aaraęfi ftapteforor) aj Gruskatncu.

C . k . uprzyw . galicyjski Akcyjny Bank Hypoteczny
wydaje od dnia 1 .  l i s t o p a d a  l § t f ?

A ; T 6 N A C Y E  K A  SI W E
4 %  z a  8 dniowem wypowiedzeniem
r / , %  „  h  „

5  °/o 9 9  30 „ 9 9

Z dniem powyższym  opłacany będzie od Asygnacyi kasow ? *’ *1
vv obiegu będących ’ :

od procent po & od sta 
2t  ° / i i 1/9? ^  'o  99 99 *  /2 99 99

L w ó w ,  d n i a  3 3 .  p a ź d z i e r n i k a  1 8 6 7 .

Dyrekcja.( 4 4 3 - 7 )

Z c. kr golić, drukarni rządowej.


